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Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w o w ­

s k ą  wynosi za czwarte ćwierórocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze­
w o d n i k i e m  za czwarte ówierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct,, po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“ , zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  c e n ie  o  p o ło w ę  z n iż o n e j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  war -  
aza wBki  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wr az  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nut, 
po  n a s t ę p u j ą c e j  c en i e : .

Wft  Lwnu/ip ■ miesięcznie 50 ekwe Lwowie. kwartalttie 1 zŁ 50 ot.
Na prowincyi: “ W K

CZĘŚĆJIJBZę d  OWA

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
w a nauczyciela tymi zasowego szkoły eta­
towej w Zabczu murowanemf Jana G rn-

I s z k i e w i c z a ,  rzeczywistym nauczycielem 
(szkoły etatowej w Siebierzowie; tymczaso- 
I wego nauczyciela, Leona M a g i e r o  ws ki e ­
g o ,  w Wesołej, rzeczywistym nauczycielem 

| szkoły etatowej w Wesołej.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Lwów, 16 września.

Pan Minister spraw zagranicz- 
Qyeh} hrabia Kalnoky, wyjechał przed 
wezoraj wieczorem do Friedrichsruhe, 
°elem widzenia się z ks. Bismarckiem. 
Powtarzające się regularnie od lat 
kilku spotkania kierowników polityki 
2agranicznej obu sprzymierzonych Mo- 
^archij, budzą w sferach politycznych 
żywe zawsze zajęcie, i bywają słu­
sznie poczytywane za pendant do 
zJazdu Monarchów. A jeżeli kiedy, to 
°oecnie, gdy ta i owdzie dały się 
sfyszeó nieuprawnione g ło sy , jakoby  
alians, łączący Austro-Węgry z Niem­
y m i, utracił nieco z pierwotnej swej 
siły, i nie był tak serdecznym, jak  
do niedawna, wyjazd p. Ministra, hr. 
Kalnoky’ego, nabiera podwójnego zna­
czenia, rozprasza bowiem iluzye kon­
iunkturalnych polityków, i utrwala 
w przekonaniu, źe w stanie przymie­
rza nie zaszła żadna zmiana, że alians 
ten , poświęcony wyłącznie pokojowi 
i będący dla wszystkich ludów rękoj- 
nuą pokoju i zarazem zaporą przeciw 
awanturniczym zapędom, trwa w da­
wnej sile i opiera się na niewzruszo­
nych podstawach.

• i zJazdy dyplomatów  bywają
niekiedy źródłem zaniepokojenia, to

j zjazd w Friedrichsruhe budzi wręcz 
przeciwne uczucia. Fakt ten znajduje 
łatwe wytłómaczenie. Wszyscy, którzy 
oceniają stan rzeczy z bezstronnego sta­
nowiska, mają tę silną i niezłomną 
wiarę, iż oba sąsiednie Mocarstwa 
nie dążą do niczego innego, jak tylko 
do wzmocnienia pokoju i że cel ten 
stanowi główne zadanie ich polityki. 
Tylko te prądy, które spekulują na 
przewroty, na zamącenie stanu po­
kojowego, mogą spoglądać z niechęcią 
na osobiste zetknięcie się ks. kancle­
rza z hr. Kalnokym, albowiem czuja 
dobrze, iż może ono tylko przyczynić 
się do ubezwładnienia ich machinacyj 
i skonsolidowania dzieła odporu.

Tegoroczny zjazd w Friedrichs- 
ruhe budzi niemniej gorące zaję 
cie w kołach ekonomicznych, po- 
wszechnem bowiem jest przekona­
nie, iż podczas spotkania zostaną po­
ruszone kwestye ekonomiczne, w pier­
wszym zaś rzędzie handlowo-politycz- 
ny stosunek między Austro-Węgrami 
i Niemcami. Z końcem bieżącego ro­
ku dobiega do kresu austro-niemiec- 
ki traktat handlowy, a Austro-Węgry 
już przed kilkoma miesiącami podjęły 
inieyatywę dla odnowienia owego trak­
tatu. Wobec tego przypuszczają po­
wszechnie, iż p. Minister, hr. Kal­
noky , skorzysta ze sposobności, aby 
wysondować ks. kanclerza co do_ od 
nośnych intencyj rządu niemieckiego, 
i że wyjaśnienia ks. Bismarcka po­
zwolą poniekąd dowiedzieć się, J_a“ 
wypadnie odpowiedź na notę, wysła­
ną w tej sprawie do Berlina. Nie 
wiadomo wprawdzie, o ile postąp iły  
dotychczas w łonie niemieckiej rady

rokowań handlowych z naszą Monar­
chią; przypuszczać jednak należy, iż 
ks. kanclerz powziął już decyzyę co 
do kwestyj zasadniczych, mianowicie, 
czy Niemcy chcą się ograniczyć na 
traktacie, przyznającym Austro-Wę- 
grom prawa strony najwięcej uprzy­
wilejowanej, lub też dążą do zawar­
cia traktatu taryfowego. Te dzienniki 
wiedeńskie, które w sprawach poli­
tyki ekonomicznej bywają zazwyczaj 
dobrze poinformowane, są silnie prze­
konane, iż zjazd obu kierujących mę­
żów stanu wyjaśni podstawę, na ja­
kiej będą prowadzone rokowania, i że 
uchyloną zostanie niepewność, jaka 
zachodziła dotychczas pod tym wzglę­
dem.

Wystawa krajowa w Krakowie.
(.Premiowanie wystawców.)

Kraków, 15 września.
• (L.) Podaję dalszy ciąg orzeczenia 

jury.
Sędziowie grupy 22 (wyroby z meta­

lu) przyznali: D y p l o m  h o n o r o w y  ko­
mitetu Wystawy: Karolowi Markusowi w 
Krakowie za szczególnie staranne i umie­
jętne wyroby blacharskie, budowlane, ga­
lanteryjne i aparaty kąpielowe. S r e b r n e  
m e d a l e  r z ą d o w e :  Tomaszowi Bartiko- 
wi z Krakowa, za usiłowania skuteczne w 
podniesieniu wyrobów pilnikarskich. Jano­
wi Daschekowi ze Lwowa, za dokładne wy­
konanie robót artystyczno-ślusarskich Jano­
wi Zajączkowskiemu z Krasiczyna, za dokła­
dne wykonanie robót artystyczno-ślusarskich. 
L. Munheimerowi z Warszawy, za starannie i

  ---------------  „ , gustownie wykonane wyroby metalowe pie-
ZWiązkowej prace przedwstępne dla czętarskie. Gedeonowi Szapirze ze Lwowa,

O L B R A C H T O W I R Y C E R ZE
POWIEŚĆ 

Zygmunta Kaczkowskiego.

VII.
Król we Lwowie.

(Ciąg dalszy.}
Kergolaj tedy zaraz się wziął do ro­

boty i przez noc bardzo piękne ułożył Mi­
steryum, w które objął trochę rzeczy da­
wniejszych, ale dodał także i nowszych, 
jakie dla ożywienia takich przedstawień 
scenicznych niedawno powymyślano werran- 
cyi. Misteryum to zaczynało się starym zwy­
czajem od tego, że Bóg Ojciec siedzi na 
tronie, kiedy Chrystusa Pana krzyżują za 
sceną i bardzo budujący prowadzi dialog z 
Aniołami. Potem występują na scenę czte­
ry główne Cnoty chrześciańskie i trzy Cno­
ty teologiczne, z drugiej zaś strony wystę­
puje siedm innych postaci, które przedsta 
wiają siedm Grzechów głównych; pomiędzy 
temi dwoma zastępami wywiązują się dia­
logi, w które Kergolaj włożył bardzo wiele 
rzeczy dowcipnych, ażeby się Król niemi 
zabawił; potem wprawdzie między Cnotami 
a Grzechami wszczyna się bitwa, w której 
chwilami ten i ów Grzech niby jest górą i 
o ma/o że Cnotę nie pobił, z czego się wy- 
adzają sceny nadzwyczajnie komiczne, ale 
^koniec Cnoty tłuką wszystkie Grzechy na 

nuazgę, spędzają je z teatrum i otrębują
zwycięstwo.

Kergolaj czytał główniejsze sceny Ki­
jasowi , Kijas niektóre zanadto pieprzne wy- 
»£ ,*  iśrzechów osłodził, ale całość po-
hwalił i pod przewództwem Kundrata od- j 
* mu wszystkie swoje magazyny i wszyst

kich swoich kupczyków do dyspozycyi, aże­
by mu zwłaszcza aniołów nie brakło, któ­
rych młodzież sklepowa mogła doskonale 
udawać. Kergolaj zatem dał Kundratowi 
jaknajdokładniejsze instrukcye, poruczył mu 
zbudowanie sceny przed ratuszem , sporzą­
dzenie ubiorów i dekoracyj a nawet i co do 
wyboru osób, mających przedstawiać roz­
maite figury, całkiem się spuścił na niego 
Tak ppstępując, dał mu dowód swojego zau 
fania i zachęcił go do roboty: ale nie wie 
dzieć, czy dobrze to zrobił, że Kundratowi 
taką ważną rolę w tem przedsiębiorstwie 
wyznaczył i czy nie przyniesie to jakiej uj­
my samej reprezentacyi.

Cóżfeolwiekbądź, w tydzień potem albo 
mało co więcej, kiedy już wszystkie ubiory 
były uszyte, dekoraeye wymalowane i wszyst­
kie inne przybory gotowe a aktorowie do­
brze swe role umieli i już się miano zabie­
rać do budowania teatru, Kijas na czele 
przedniejszych mieszczan udał się w depu- 
tacyi do Króla, aby go na to Misteryum za­
prosić. Król już był o tem uprzedzony se­
kretnie, więc przyjął deputaeyę bardzo u- 
przejmie, przyrzekł, że na Misteryum przyje- 
dzie a nawet zapowiedział jej, że tego dnia po­
południu da wielki obiad na niskim Zamku i 
zaprosił nań zaraz miejską starszyznę. Ra­
dość więc była wielka pomiędzy mieszcza- 
ny i w całem mieśeie oczekiwano z niecier­
pliwością dnia tego, który się miał na wiecz­
ne czasy upamiętnić w annałach miasta.

Nareszcie nadeszła owa tak niecierpli­
wie oczekiwana niedziela. Już zaraz z po­
łudnia niezliczone tłumy ludności napełniły 
cały rynek tak gęsto, że ledwie się można 
było przez nie przecisnąć. Wszyscy podzi­
wiali misterną strukturę sceny, która przed 
główną bramą ratusza była zbudowana z de­
sek na wysokości prawie pół sążnia nad 
brukiem; seena była wysoko płótnem ża- 
glowem nakryta, po bokach zaś zasłoniona 
czerwonemi firankami, gdzie były schody, 
przez które aktorowie mieli wstępować, na 
scenę. Po jednej i drugiej stronie sceny, 
która była otoczona drewnianemi balustra­

dami, powbijano w ziemię drewniane słu 
py, większe i mniejsze, na większych P°' 
wiewały chorągwie z herbami Króla, mia‘  
sta Lwowa i Ziem ruskich , na mniejszyc 
były przymocowane kosze żelazne, aaP® “ 
nione łuczywem. Po obydwóch rogach see 
ny stały beczki ze smołą, które miano za­
palić podczas reprezentacyi. W głębi sce y 
stał ron wyzłocony, otoczony ze wszy 
kich stron białemi chmurami, zrobion ■ 
bardzo zmyślnie z cieniutko rozczesanej 
wełny. Takież chmury, poprzyczepiane 
płóciennego dachu, spuszezały się z góry j 
na tron, za którego plecyma było jeszcze ■ 
jedno wyjście przez schody w bramę 1 w j 
dziedzińce ratusza. Zgoła było to wszystko 
tak piękne i tak zrobione misternie, że pu­
bliczność nie mogła się dosyć nadziwić i 
bardzo żywo o tem gwarzyła na rynku.

Ale jeszcze się ten nie urodził, coby 
wszystkim dogodził: były więc i krytyki. 
Ten ganił to, drugi owo, a byli i tacy, co 
samą myśl naganiali, mówiąc : że świeckim 
ludziom Misteryów grać się nie godzi, że 
to jest przeciwko dawnym obyczajom a na­
wet przeciw kanonom. Takiego zdania jest 
Arcybiskup, bo chociaż go zaproszono, przecie 
odmówił. Jakiś xiądz albo pielgrzym, znajdu­
jący się między gminem, powiadał, że Arcy­
biskup nawet rybałtom zakazał mięszać się do 
tego Misteryum, ale ktoś drugi, lepiej rze­
czy świadomy, zaprzeczył temu, utrzymując 
na pewno, że właśnie rybałci grać będą trzy 
Cnoty teologiczne i niektórych aniołów. Inni 
opowiadali, że Xięża Dominikanie zanieśli 
prośbę do Króla , ażeby tego Misteryum za­
kazał , a ich teolog jemu jak na dłoni wy- 

( łożył, że przedstawianie świętych tajemnic 
' przez ludzi świeckich jest świętokradztwem 
a nawet infrakeyą w przywileje duchowne; 
ale Król pono im powiedział: „że on także 
jakieś ma przywileje, w które Dominikanie 
swojego nosa wtykać nie maja“ . Zaczemlr i r\ A tt i !  1 - - °-   — *  '

kiedy i Franciszkanie przyszli z tem samem
do niego, już ich wcale przed siebieur :------ ’ nie------w jyiunu 01CU
puścił. W innych grupach widziano mni­
chów, jako coś wykładali Indow i, i uważa­

no, że po takim wykładzie lud się rozc 
dził; ale i Kundrat szył także jak raca 
między ludem a gdzie on się pokazał, ti 
lud się znowu gromadził i wracał na ryn 
Rzecz oczywista, że Kundrat, jako reżys 
musiał dbać o to, ażeby pubiiczność jakn 
liczniej gromadziła się na to widowis 
kióre tyle pracy go kosztowało.

Dzień ten zdawał się wszystkim n 
zmiernie długi, ala przecież nakoniee 
zmierzchać zaczęło. O zmroku pozapalano 1 
gańee, łuczywa i beczki ze smołą i oświeco 
cały rynek jak we dnie. Ten sposób ośwn 
lania teatru kopcił cokolwiek, ale wcale r 
psuł efektu, owszem przeciwnie czarne chin 
ry dymu, otaczające scenę z zewnątrz d 
skonale harmonijowały z białemi chmura: 
porozwieszanemi na scenie, zwłaszcza, 
rzecz dzieje się w niebie znajdującem t 
w chmurach. Na widok światła otworzj 
się okna wszystkich kamienic otaczajacy 
rynek i napełniły widzami, toż i cały i 
nek napełnił się ludem, który gęsto jak zł 
że na łanie otoczył scenę i trzy fronty r 
tusza. Uliezne hultajstwo powyłaziło na sł 
py, na balustrady i na daeh samegoż te 
tru, ażeby zbliska przypatrzeć się widofl 
wisku. Na żądanie niecierpliwej publiki m 
siano nawet przed rozpoczęciem widowis 
porozsuwać boczne firanki, ażeby otworz 
widok sceny na wszystkie strony.

Niebawem przybył Król konno, z e 
łym  swym dworem, i stanął naprzeciw sc 
ny. Z konia m ógł lepiej w idzieć całe t( 
trum , — stawiania ławek piętrzących 
jedna na drugą lub zgoła trybun dzisi 
szych jeszcze wtedy nie znano Po lei 
stronie Króla stali na koniach Kasztelu 
Łopatka po prawej Kamieniecki i Wilcz 
da ej kilkunastu szlachty zaproszonej p
m t .  i W7 ? ?  io,I,ierae królewscy, d' 
t e ^ L L l  c 1 Paziowie> bardzo ciek
s o k i  u / 1 acuskiei naPlsaae-i przez E golaja, którego dla jego  dowcipu mieli w w
kim respekcie. Przyjechał także Olizar,
jako nie należący do królewskiego dwor
przeto muszący mieć swój dwór włai



za staranne i gustowne wyroby szyldów, 
tablic i liter z metalu. J. Szklarskiemu z 
Podgórza, za ulepszenia przy wagach dzie­
siętnych i kasy ogniotrwałe. S. Szymczy- 
kiewiczowi z Krakowa, za szczególnie sta­
ranne wykonanie bramy kutej żelaznej, o- 
zdobnej. S. i A. Urbanowiczom z Wrześni 
za patentowane zamki nowego pomysłu. 
B r o n z o w e  m e d a l e  komitetu Wystawy: 
J. Batarowiczowi z Drohobycza, za wpro­
wadzenie do kraj-u wyrobu lin z drutu i 
konkurencyę z zagranicą. E. Chrzanowskie­
mu z Warszawy, za pomysły postępowe i 
dokładność w wyrobach z drutu. P. Hup- 
pertowi z Białej, za emaliowane naczynia 
kuchenne. Z. Janaszewskiemu z Gostynia, 
za bramę z żelaza kutego, ozdobnie wyko­
naną. J. Napsowi z Białej, za roboty bla­
charskie budowlane. A. Paulemu ze Lwowa, 
za ozdobny szyld z metalu. K. Schwabemu 
z Białej, za dzwony i nowy system ich za­
wieszania. B r o n z o w e  m e d a l e  r z ą d o ­
w e : K. Barańskiemu z Krakowa, za robo­
ty ślusarskie. Geo Delavalowi z Grybowa, 
za wyroby z drutu. K. Dudzińskiemu z Tar­
nowa, za wyroby nożownicze. A. Dzikow­
skiemu ze Lwowa, za wyroby rusznikarskie. 
L. Gertlerowi z Tarnowa, za staranne wy­
konanie sikawki. Wł. Kosydarskiemu z Kra­
kowa, za pomyślne współzawodnictwo z wy­
robami zagranicznemi, artykułów handlo­
wych blacharskich. A. Łokoczowi ze Lwo­
wa, za wyroby cynowe. A. Molnarowi ze- 
Lwowa, za wyroby rusznikarskie. J. Spli- 
chalowi z Krakowa, za wyroby rusznikar­
skie. Zakładowi sierót w Drohowyżu, za 
starannie wykonaną żelazną podstawę do 
stołu kamiennego. —  L i s t y  p o c h w a l ­
ne komitetu Wystawy: A. Raschikowi z 
Bielska, za roboty ślusarskie. M. Gottliebo- 
wi z Bolechowa, za roboty fabryczne z że­
laza i stali, handlowe. J. Grządzielowi z 
Wadowic, za kolekcyę podków zastosowa­
nych do różnych potrzeb kopyta. R. Mido- 
wiczowi z Krakowa, za robotę ślusarską 
przy bramie z kutego żelaza. J. Miszkowi- 
czowi z Krakowa, za wklęsłe szlifowanie 
brzytew. K. Muckemu z Białej, za wyroby 
z drutu. Zakładowi sierót w Drohowyżu, za 
praktyczne wyroby z blachy. — L i s t  p o ­
c h w a l n y  i 2 dukaty Tabaczkowskiemu, 
kierownikowi warsztatu rusznikarza A. Dzi­
kowskiego we Lwowie, za chwalebne pro­
wadzenie pracowni. Listy pochwalne dla 
współpracowników wystawców : Trzem cze­
ladnikom K. Markusa w Krakowie, a to : 
A. Kummerowi, S. Pstruchowi i W. Biali- 
kowi za pilność i zręczność w ich zawo­
dzie.

Sędziowie grupy 2 8 , obejmującej 
s z k o l n i c t w o  p r z e m y s ł o w e ,  a urzą 
dzonej staraniem komisyi krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego przy­
znali : S r e b r n e  m e d a l e  M i n i s t e r ­
s t w a  d l a  h a n d l u :  Szkole koronkarskiej 
w Zakopanem. Szkole wydziałowej św. Scho­
lastyki w Krakowie. Szkole fachowej dla 
przemysłu drzewnego w Zakopanem. Szkole

kołodziejskiej i bednarskiej w Kamionce 
strumiłowej. Szkole koszykarskiej w Jaro­
sławiu. Szkole garncarskiej w Kołomyi. Szko­
le miejskiej dla przemysłu artystycznego 
w Krakowie. B r o n z o w e  m e d a l e  komi­
tetu wystawy p p .: Józefie z Stelzeró v Neu- 
ziLwej, jako kierowniczce szkoły koronkar­
skiej w Zakopanem, za wzorowe prowadze­
nie nauki. Szkole koronkarskiej w Kańczu­
dze. A. Gettlichowi, jako kierownikowi szko­
ły św. Scholastyki, za wzorowe prowadze­
nie nauki. Fr. Neuzilowi, jako kierowniko­
wi szkoły w Zakopanem, za znakomite pro­
wadzenie szkoły. M. Czyrniańskiemu, jako 
kierownikowi szkoły w Kamionce strumiło­
wej. Warsztatom naukowym tkackim w Kos- 
sowie, Korczynie i Błażowej. Warsztatowi 
w orowemu powróźniczemu w Radymnie. W, 
Krycińskiemu, kierownikowi szkoły garn­
carskiej w Kołomyi. St. Barabaszowi, kie­
rownikowi szkoły dla przemysłu artystycz­
nego w Krakowie za staranne prowadzenie 
nauki rysunków. B r o n z o w e  m e d a l e  
wys .  M i n i s t e r s t w a  h a n d l u :  W spół­
pracownikom przy prowadzeniu nauki w 
szkole św. Scholastyki pp. M. Żarskiej, Ja­
worskiej, M. Meyerberg i K. Meyerberg; Gal- 
letowi nauczycielowi rzeźbiarstwa i snycer­
stwa w szkole zakopańskiej. Ks. M. Czacz- 
kowskiemu, kierownikowi warsztatów w Tou- 
stem. Szkołom wieczornym przemysłowym: 
w Przemyślu, za bardzo odpowiedni tok nau­
ki i dość stosowny dobór przykładów w dzia­
łach zawodowych: w Stanisławowie; w Kra­
kowie na Kleparzu za rysunki i wypraco­
wania piśmienne; w Krakowie na Smoleń­
sku, za to samo. Szkole przemysłowo-han­
dlowej we Lwowie za rysunki wolnoręczne, 
geometryczne i budownicze. Izraelickiej szko­
le przemysłowej im. M. Bernsteina we Lwo­
wie, za rysunki wolnoręczne i dekoracyjne. 
Szkole uzupełniającej przemysłowo-handlo­
wej im. Sobieskiego w Kołomyi za meto­
dyczne prowadzenie nauki rysunków. — 
L i s t y  p o c h w a l n e  komitetu wystawy o- 
trzymali pp.: M. br. Czechowiczowa kiero­
wniczka szkoiy koronkarskiej w Kańczudze, 
za prowadzenie nauki. Stowarzyszenie pracy 
kobiet we Lwowie, za rzetelne dążenia na 
polu pracy kobiecej. Warsztat wzorowy ko­
łodziejski w Toust m. Stefanek, kierownik 
warsztatu koszykarskiego w Jarosławiu. Ks. 
kanonik Leon Pastor za kierownictwo war- 
szatu powrozniezego w Radymnie. Ks. ka­
nonik Szalaj za kierownictwo warsztatem 
tkackim w Korczynie. Rylski aptekarz w 
Błażowy i Bursa aptekarz w Kossowie, za 
kierownictwo w arsztatam i tk ack iem i w  w y ­
m ien ion y ch  m ie jsco w o śc ia ch . S zk oła  w S o ­
kalu, za zacne chęci i rzetelne dążenia do 
postępu. (Panna Ksawera Chlebowska ze 
szkoły św. Scholastyki została pominiętą 
przy rozdzielaniu nagród w tej grupie, al­
bowiem w innej srebrnym medalem obda­
rzoną została.)

S ę d z i o w i e  g r u p y  38, ((sztuka zasto­
sowana do przemysłu)odznaczyli: M e d a ­
l a mi  b r o n z o w e m i  pp.; Stępkowską w

Wiedniu, za prace wykonane w emalu na 
metalu i w technice rysunkowej na porce­
lanie. Sławomira Odrzywolskiego w Krako­
wie, za projekta z dziedziny przemysłu arty­
stycznego. W. Krycińskiego z Kołomyi, za 
prace keramiczne i dekoracyjne. Harasimo­
wicza ze Lwowa, za prace snycerskie w 
drzewie. Daezyńskiego w Kołomyi za prace 
keramiczne. L i s t a m i  p o c h w a  I n e m i  pp.: 
Szmurło z Warszawy za malowanie na por­
celanie. Brzostowskiego w Kiakowie za 
dwie skrzyneczki z drzewa i kości słonio­
wej. Kluezyńskiego, za malowanie na por­
celanie.

W grupie 29 (dział wychowawczy i 
naukowy) zostali odznaczeni: D y p l o m a ­
mi  h o n o r o w e  mi :  Gal. Zakład ciemnych 
we Lwowie za z d u m i e w a j ą c e  r e z u l ­
t a t y  umiejętnej i gorliwej pracy około u- 
moralnienia i wykształcenia wychowanków. 
Księgarnia pod firmą Zupański & Heumann 
w Krakowie (Konstanty Józef Heumann) za 
liczne i staranne wydawnictwa, w ciągu P /i 
roku istnienia publikowane. —  M e d a l a m i  
s r e b r n e m i  pp.: J. Kicki, dyrektor i nau­
czyciel rysunków geometrycznych w szkole 
realnej w Tarnopolu, za wzorowe prowa­
dzenie tamże nauki rysunków geometrycz­
nych przez lat blisko 30. Proźesor W. Kry- 
ciński, nauczyciel rysunków w gimnazyum 
Kołomyjskiem, za metodyczne prowadzenie 
rysunków wolnoręcznych. Amalia Makowska, 
żona kierownika szkoły w Zakładzie ciem­
nych we Lwowie, za wieloletnią, bezinte­
resowną, nader staranną i skuteczną naukę 
robót ręcznych w oddziale ociemniałych 
dziewcząt. Księgarnia pod firmą: Gebeth­
ner & W olf w Warszawie, za wzorowe wy­
dawnictwa w ciągu 30-letniego istnienia. 
Szkoła IX żeńska „pod Wawelem11 w Kra­
kowie za metidyczną i nader skuteczną 
naukę robót ręcznych oraz wzorowe prace 
pisemne uczennic szkoły pospolitej i szkoły 
dopełniającej. Szkoła IY pospolita męska na 
„Smoleńsku" w Krakowie, za wzorowy zbio­
rek do nauk przyrodniczych w szkole ludo­
wej, oraz prace pisemne uczniów szkoły, po­
spolitej. Szkoła wydziałowa żeńska św. Scho­
lastyki w Krakowie, za znakomicie prowa­
dzoną naukę rysunków i prace ręczne u- 
czennic. M e d a l a m i  b r o n z o w e m i :  
Szkoła wydziałowa żeńska w Tarnowie, za 
skuteczną naukę robót ręcznych. Księgarnia 
J. Paprocki & Śpknj w Warszawie, za wy­
dawnictwa. Szkoła VII na Kleparzu w Kra­
kowie, za zbiorek do nauk przyrodniczych. 
L i s t a m i  p o c h w a l n e  mi :  A Popiel, u- 
r/.ędnik przy  urzędzie c io w y m  w B rodach , 
z™ p oży teczn e  d zie ła  treści g osp od a rcze j i
przemysłowej. J. Wójcicka w Warszawie za 
mapę poglądową Królestwa Polskiego, oraz 
mapę poglądową Europy. N a g r o d y  p i e ­
n i ę ż n e  otrzymał: 4 dukaty w złocie gal. 
Zakład ciemnych we Lwowie do rozdziele­
nia między najpilniejsze dzieci.

W" grupie 16 (wyroby galanteryjne) 
otrzymali odznaczenia: M e d a l e  s r e b r n e  
rządowe pp. Bracia Sennewaldt w B iałej;

Henryk Muller ze Lwowa. M e d a l  b r o n -  
z o w y państwowy : p. Szczepan Peters * 
Czerniowiec za wyroby szczotkarskie. D y* 
p l o m  u z n a n i a  p. Ewelina Zabawska ^ 
Krakowie, za zabawki.

W grupie 14 (skóry i wyroby ze skór) 
otrzymali odznaczenia: 1) za wyroby gar­
barskie : M e d a l e  s r e b r n e :  Ksawery 
Siekierski z Ładny i bracia Dłużyńscy 
Krakowa, za wyrób skór końskich; Ignacy 
Wurm z Rzeszowa, za wyrób skór krowich; 
Józef Wegner z Warszawy, za wyroby pa­
sów do maszyn. M e d a l e  b r o n z o w e  
państwowe : pp. Al. Pawlikowski z Starego 
Sącza i T. Dymet ze Lwowa. 2) za wyroby 
siodlarskie i rymarskie: M e d a l e  s r e b r  
n e : A. Szklarski z Krakowa, za eleganckie 
wyroby w ogólności; M. Trzciński z Czer­
niowiec, za uprząż angielską. M e d a l e  
b r o n z o w e  państwowe: J. Kleczyński, J. 
Przybylski i L. Makowski z Krakowa; a J- 
Starze z Białej i Bilewicz z Gorlic otrzy­
mali medal bronzowy komitetu. 3) za wy­
roby rękawicznicze otrzymali pp. Lubański 
z Krakowa i J. Spożarskize Lwowa b r o n ­
z o w e  m e d a l e  p a ń s t w o w e .  4) za wy­
roby kuśnierskie, s r e b r n e  m e d a l e  pań­
stwowe pp. A. Jachimski i Fr. Chęciński z 
Krakowa, a b r o n z o w y  m e d a l  komitetu 
otrzymała Spółka kuśnierska w Starym 
Sączu.

W grupie 21 (wyroby z drzewa) otrzy­
mali najwyższe odznaczenie t. j. d y p l o m  
h o n o r o w y  bracia Wczelakowie we Lwo­
wie. M e d a l e  s r e b r n e  r z ą d o w e  otrzy­
mali: pp. Roman Chmurski w Krakowie, za 
m eble; Fuchs w Krakowie, za meble gięte 
i dokładne ich wykonanie; Hornung ze 
Lwowa za dobrze pomyślaną i dokładnie 
wykończoną szafę; Rudlicki w Krakowie za 
staranne techniczne wykonanie kredensu. 
M e d a l e  b r o n z o w e  k o m i t e t u :  Li- 
sieński z Brzostku za wykonanie 2 ołtarzy! 
Stowarzyszenie Nadgieja w Krakowie, z» 
meble; Tow przemysłowe w Zakopanem, za 
różne drobne wyroby z drzewa; Christof 
we Lwowie, za story; Jankowski, bednarz 
we Lwowie, za wyroby bednarskie ; Krywult 
w Krakowie, za wyroby ram złoconych. M e- 
d a l e  b r o n z o w e  p a ń s t w o w e :  pp. Ra­
decki, za techniczne wykonanie mebli do ga' 
binetu; Gross w Krakowie, za intarsye ; Dą' 
brycz w Krakowie, za wyroby bednarskie! 
Dziubiński w Krasnera za drobne wyroby * 
drzewa; Stasiński i Wojtych w Krakowie 
za meble. Dalej współpracownicy: pP'
Jojko u p. Chmurski- g o ; J. Klein i w-. 
Grabmajer u pp. Jakóba i Józefa KohjF 
et Leopolda Reicha, która to firma, _ po­
wodu udziału p. Leopolda Reicha w Pra' 
cach jury, jest hors concours. L i s t y  P " ' 
c h w a 1 n e otrzymali: pp. Bętkowski Z 
winy, bednarz; Soczek w Krakowie za drobne 
wyroby z drzewa i Muhlstein Bernard z 
Krakowa, za wyrób korków.

W grupie 34 (architektura) zostali od­
znaczeni : D y p l o m e m  h o n o r o w y m  P' 
Zygmunt Gorgolewski, budowniczy w Ber'

przybył na czele dwunastu kozaków, w bar­
dzo piękne mundury ubranych. Lud, wido­
wiska ciekawy, chciał mu bronić przystępu, 
ale Olizar zrobił sobie rum koniem a jego 
kozacy bardzo wygodne uczynili mu miej­
sce, wymiatając lud nahajkami, które jako 
broń narodową zawsze mieli za pasem. Dla 
Consulów miasta i innych mieszczan przed- 
niejszych poustawiano stołki przy balustra­
dach oddzielających scenę od publiczności, 
pomiędzy nimi mieściły się jak mogły ich 
zacne matrony i córki — a zresztą ten i 
ów także przyniósł stołek dla swojej żony, 
niektórzy nawet poprzynosili stoły i powy- 
sadzali na nie swoje żony i dzieci. Frącek 
Aichinger i Consul nocturnus, lubiący po­
rządek, bardzo kiwali głowami na tę swa­
wolę, ale się odzywać nie mogli, bo Król za­
kazał wszystkim drabom, tak zamkowym, 
jak też i miejskim, (tak niegrzecznie nazy­
wano wówczas policyę,) przeszkadzać wi­
dzom , bo chciał, aby dnia tego lud się 
bawił swobodnie.

Lud też przez wdzięczność powitał 
Króla przeciągłym okrzykiem i ruchem bał- 
wanowatym, jako fale na morzu, bo każdy 
chciał go obaczyć; ale zaledwie się te bał­
wany uspokoiły, odezwał się dzwon za sce­
ną wewnątrz ratusza — i zaczęło się wido­
wisko.

Tu zaraz na samym wstępie stał się 
cud cale dziwny, którego nikt sobie nie 
umiał wytłumaczyć, bo kiedy publiczność 
na odgłos dzwonu odwróciła oczy od Króla 
na scenę, to tara na owym próżnym dotych­
czas tronie między bawełnianemi chmurami 
już siedział Bóg Ojciec — a nikt nie wie­
dział, jak się tam dostał. A że Boga Ojca, 
boć rolę tak ważną trudno miał komu innemu 
powierzyć, grał sam Kergolaj, o czem już 
wszyscy wiedzieli, więc obok szmeru zdzi­
wienia odezwały się także różne uwagi po­
między ludem. Jedni mówili; Diabeł nie 
Francuz , — drudzy zaś dodawali: Pewno 
że charakternik, jak wszyscy Francuzi. Trze­
ci zaś, mniej uiiształceni, pytali: Jest-li to 
sam Bóg Ojciec, czy jaki święty? — na co

odpowiadali uczeńsi: Może być Bóg Ojciec i 
albo też Jupiter tonnans, bo trzyma piorun 
w swych ręku.

Tymczasem Kergolaj był wcale impo­
nująco ubrany: miał długą białą brodę z 
bawełny i złotą koronę na głowie, suknię 
białą fałdzistą z szerokiemi rękawy i cały 
pęk błyskawic przy sobie, bardzo misternie 
wyciętych z pozłocistego papieru. Oparty 
wygodnie o tył czerwono wyścielonego tro­
nu tymczasem spał sobie.

Jednak niebawem schodami z obydwóch 
stron zaczęli wchodzić na scenę aniołowie 
rozmaitego wieku i wzrostu. Były pomiędzy 
nimi wyrostki, inn: mniejsi a wreszcie i 
małe chłopięta, wszyscy biało ubrani, ci ze 
skrzydłami a drudzy bez skrzydeł, jeden 
niósł lutnię, drugi harfę a trzeci trąbę mo­
siężną. Pomiędzy widzami szeptano sobie, 
że są to poprzebierani rybałci, którzy grać 
będą hejnał przed Bogiem Ojcem. Jakoż 
istotnie teraz odezwała się muzyka, ale za 
tronem, muzyka bardzo cichutka, jak gdyby 
tylko wiatr przebiegał po harfach, ale tem 
głębsze czyniąca wrażenie: publiczność
przycichła jak mak siał a nastrój jej pod­
niósł się bardzo wysoko._

A wtedy wszedł wielki anioł na scenę 
z długiemi skrzydłami u ramion i długim 
wężykowatym mieczem w prawicy, pokłonił 
się nisko przed Bogiem Ojcem i rzekł:

— „Boże Ojcze! żydzi twojego syna 
krzyżują!"

Na to Bóg Ojciec się zbudził, ale oczy 
tylko przez połowę otworzył, temi na wpół 
przymrużonemi oczyma spojrzał chmurnie 
na Anioła i zawołał:

—  „Czego mnie budzisz, gałganie! 
Idź sobie do diabła i daj mi spokój."

Anioł zeszedł ze sceny. Król się głośno 
roześmiał a za nimi jego wszyscy dworza­
nie; ale pomiędzy publicznością zaczęto sze­
mrać i sarkać. Dwóch mieszczan, przy samej 
balustradzie stojących, zaczęło się nawet 
spierać ze sobą a jeden z nich, w dużym 
birecie niemieckim, rzekł głośno:

— Nie godzi się przecie, ażeby jakiś

Francuz, co nawet Bóg wie, kto on tam 
jest, tak poniewierał Aniołów pańskich.

Ale drugi odpowiedział mu na to:
— Jaki z Waści symplicyusz! Przecie 

to nie Francuz mówi, jeno Bóg Ojciec, a 
przecie Panu wolno wytuzać swojego sługę, 
kiedy co zbroi.

Więc pierwszy zrozumiał i rzekł:
— A ! to Bóg Ojciec obruszył się na 

Anioła, więc tedy niema co mówić.
Mimo tej eiplikacyi szemranie wciąż 

trwało, czem jednak Bóg Ojciec nie dał się 
wcale zbić z tropu i grał dalej wybornie 
swą rolę. Jakoż kiedy Anioł zeszedł ze sce­
ny, on się znów oparł o tył swojego tro­
nu, zamrużył oczy i zasnął, a we śnie tak 
m ówił:

— „Już mi tu św. Piotr tyle nawpu- 
szczał tych aniołów, że przez nich ani się 
nawet wyspać nie mogę. Zmyję ja jemu za 
to jego łysinę, jak go obaczę; jeno że się 
kryje przedemną, pewno znów co przeskro­
bał Albo może żydów nawraca, jako to jego 
jest passya. Diabli mnie tam po żydach wy- 
chrzczonych, jeszcze ani jeden z nich się 
tutaj nie dostał"....

Kergolaj bardzo pięknie odegrał ten 
ustęp, bo zrazu mówił głośniej, potem zaś 
jako człowiek usypiający głos zniżał a 
ostatnie słowa już tylko wyszeptał, że 
ledwie je można było dosłyszeć. Znawcy 
też bardzo admirowali tę grę wyborną i ki­
wali głowami; ale pomiędzy publicznością 
na nieszczęście aktorów, znawców bardzo 
niewiele, więc znowu szmer poszedł po niej 
i głośne sarkanie. Mieszczanin w birecie 
znów się oburzył i zaczął wołać:

— A co to? mówić o św. Piotrze z ta- 
kiem lekceważeniem! myć jemu łysinę? a 
jakie-to prawo ma Francuz do tego?

Napróżno jego sąsiad znowu go zro­
bił uważnym na to, że to nie Francuz mó­
wi, tylko Bóg Ojciec, mieszczanin wszakże 
trwał ciągle przy swojem i mruczał dalej :

— A potem, dlaczego żydom przyga- 
nia ? my z nimi żyjemy w zgodzie —  i bo­
dajby wszyscy się nawrócili....

Taki rozgowor odzywał się także p° 
innych miejscach, z czego już było widoc?' 
nem, że to Misteryum publiczności się nF 
podoba a bardzo wielu nawet oburza. 
wtedy krzyknął ktoś z tłumu ogromny^ 
głosem:

— E ;! panie Francuz! trzymaj ty 1®] 
piej twój język na smyczy — a nie powi®' 
daj bluźnierstwa! bo my ci tu prędko z®' 
swędzimy pod nosem a jeszcze i tobie sF 
co dostanie, choć Boga Ojca udajesz!

Nie można było dociec kto-to- taK w<r 
łał, choć wszyscy za n.m się obejrzeli; ni®' 
którzy tylko się domyślali po głosie, i 8 
miał to być kaznodzieja Xięży Dominiką 
nów. Kergolaj jednak mało dbał o Dom"' 
nikanów i grał dalej bez przerwy.

A wtedy ów anioł z wężykowaty 1̂ 
mieczem znów wszedł na scenę, teraz sF 
jeszcze niżej Bogu Ojcu pokłonił, ale z®' 
raz się wyprostował i wielkim głosem z®' 
wołał:

—  „Boże Ojcze! twojego syna już i ?  
dzi ukrzyżowali!"

Natenczas Bóg Ojciec zerwał się 1 
tronu jak oparzony i krzyknął:

—  „Jakto? mego syna już ukrzyż®' 
wano? Niechże mnie wszyscy diabli w®*' 
mą.... a jam nic o tem nie wiedziałI"

Kergolaj miał zapewne dalej coś d8j 
klamować, ale już nie dokończył. W F; 
chwili bowiem hałas taki się wzniósł m>4' 
dzy publiką, jak gdyby pod nią samo pF' 
kło zawrzało. Ow mieszczanin w bite®1̂ 
(powiadano potem , jakoby to miał ^  
szwagier Kundrata) pierwszy na stołek ^ , 
skoczy! a. zaperzywszy się jak indyk i 
żąc pięścią Kergolajowi, ogromnym gM® 
zawrzeszczał:

— To herezya! a co to 1 nie potr* 
bujemy tu takich misteryówl to contr° < 
dem,!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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lin ie; M e d a l a m i  b r o n a o w e m i  pp. lo -  
masz Pryliński, Tad. Stryjeński, St. Odrzy- 
wolski, K. Zaremba, K. Knaus, T. Talowski, 
wszyscy z Krakowa; J. Zawiejski i Bracia 
Schulz ze. Lwowa; J- Huss z Warszawy; 
L i s t a m i  p o c h w a l n e  mi  pp. Fr. Kalay, 
prof. szkoły w Zakopanem i pp. St. Kasiń­
ski i E. Ekielski, architekci w Krakowie.

W grupie 18 (Drukarstwo, technika 
reprodukcyjna), zostali odznaczeni: M e d a ­
l a mi  s r e b r n e m i  r z ą d o w e m i :  Dru­
karnia Czasu w Krakowie, własność p. Fr. 
Kluczyckiego, za staranne, ozdobne i wy­
kwintne wykonanie druków. J. Dutkiewicz, 
fotograf w Kołomyi za obfite i z prawdzi­
wym artystycznym zmysłem wykonane fo­
tografie typów ludowych. M. Salb w Krako­
wie, za staranne roboty litograficzne i ehro- 
molitograficzne. M e d a l e m  b r o n z o w y m  
r z ą d o w y m :  Zarząd drukarni Związko­
wej w Krakowie, za staranne drukarstwo. 
M e d a l a m i  b r o n z o w e m i  k o m i t e t u :  
Firma drukarska Anczyc & Spół. w Krako­
wie, za bogactwo znaków drukarskich, od­
noszących się do dawnych rodzajów pisma 
i znaków numizmatycznych polskich. P. Ma­
zur ze Lwowa i St. Bizański w Krakowie, 
za roboty fotograficzne. Lippert, rysownik 
litograficzny, w uznaniu 12-letniej sumien­
nej pracy zawodowej w zakładzie litogra­
ficznym p. Salba. Wanda Starzyńska, drze- 
worytniczka, za staranne uprawianie techni­
ki drzeworytniczej. A. Pryszlak we Lwo­
wie, za czyste oddawanie autograficznych 
rysunków. Józef Łakociński, zarządca dru­
karni Czasu, za wzorowe prowadzenie całe­
go zakładu. L i s t a m i  p o e h w a l n e m i p p . -. 
Eli z Warszawy za prace heliominiaturowe.
H. Kozłowska z Dąbrowej z Królestwa, za 
takie same prace.

Sędziowie grupy 2 przyznali nagrody 
za trzodę chlewną: M e d a l e  s r e b r n e  pp.: 
Atanaz.emu Benoe z Niegowici za trzodę 
rasy Yorkshire. Antoniemu Jezierskiemu z 
Giebułtowa za trzodę tej samej rasy; w ło- 
ścianinowi z Raciborowic u*-- ’ J) " xv ... „ który otrzymał
już 8 dukatów za bydło. L i s t y  p o c h w a l ­
n e  otrzymali pp.: Feliks Sandor z Proko-., --------------------  “ “ “ “ w  z r r o a o -
cina za trzody rasy Foland-China; Karol 
Czecz de Lindewald z Bierzanowa, za trzo­
dę tej samej rasy. Dwaj włościanie z Nie­
gowici, otrzymali 2 i 3 dukaty za trzodę 
półkrwi Yorkshire.

Sędziowie grupy I. przyznali pierwszą 
nagrodę ogrodnikawi plantacyjnemu, panu 
Małeckiemu.

Dalszy ciąg nagród —- komisye bowiem 
sędziowskie pokończyły już swoje prace —  
podamy w następnych numerach.

KORESPONDENCYE

Poznań, 13 września.
(Praee komisji kolon izacjiuej. —  Kolonizaeya z mu­
su. —  ł>rąd em igracyjny.—-Mieszane małżeństwa. 
Sprawa podwyższenia ceł zbożowych.— Z  i 

garskiego.)
ruchu księ-

! t j ) Drogą na Kolonię za pośrednic­
twem tamtejszej Koln. ztg*  zwykliśmy od 
pewnego czasu dowiadywać się 0 zabiegach, 
zamiarach i rozwoju prac rezydującej tutaj 
komisyi kolonizacyjnej. Otoż dziennik ten, 
pozostający w bardzo zażyłych stosunkach 
z pojedynczymi członkami pomienionej in- 
stytucyi, zawiadamia, iż koinisya koloniza- 
cyjna, która skutkiem zakupna ostatniemi 
czasy kilku większych majątków polskich, 
nabyła już w Poznańskiem i Prusach Za­
chodnich przeszło pięć mil kwadratowych 
(około 80.000 hektarów), zapłaciwszy za nie 
161/, milionów marek, postanowiła zanie­
chać na razie operacyj ze znaezniejszemi 
obszarami ponieważ to , czem rozporządza, 
wystarcza'chwilowo nawet na kolonizacyę 
w większym stylu. W jaki sposob ,ednakże 
zostanie przeprowadzoną taka kolonizaeya, 
i czy dalsze próby z osadnikami rokują po- 
myślniejsze od dotychczasowych , rezultaty, 
o teru nie wspomina organ nadrenski, cho- 
ciaż pomiędzy wierszami można wyczytać, 
iż na drodze przeprowadzenia dzieła kolo- 
nizacyjnego, w duchu inteneyj sfer decydu­
jących^ komisya spotkała się z większeini 
trudnościami, niż pierwotnie przewidywano 
a to głównie z powodu braku odpowiednich 
kompetentów. Ochotników, czujących w so­
bie powołanie do krzewienia "pośród nas 
cywilizacyi niemieckiej, wprawdzie nie brak, 
zgłosił się ich cały legion. Komisya jednak 
żąda, aby panowie ci, oprócz dobrych chę­
ci , wykazali się odpowiednim zasobem go 
towki, i reprezentowali pewna wartość mo- 
ralną A właśnie tacy kompetenei stanowią 
mały procent ogólnej cyfry. Dziennikowi 
nadreńskiemu niekoniecznie podoba się, iż 
komisya kolonizacyjna kieruje się zasadą 
fiskalizmu, i jest zdania, że gdyby odstą­
piono nieco od tej zasady, znaleźliby się 
ludzie, którzyby potrafili odpowiedzieć zu­
pełnie inteneyom rządu. Rząd, zdaniem 
Kodn. Ztg., nie powinien się wachać, gdy­
by tylko pozyskał odpowiednich ludzi, po-

, Gazeta Lwowska* z dnia 16 września 1887,

święcić na początek choćby kilkanaście mi 
lionów\ a postępowanie takie powinnoby 
budzić tern mniej wątpliwości, ile że Fry­
deryk Wilhelm i Fryderyk Ił poświęcali na 
kolonizacyę wschodnich dzielnic o wiele j 
znaczniejsze sumy, nie myśląc bynajmniej
0 odebraniu wyłożonych kosztów, ponieważ 
wiedzieli dobrze, że w ten sposób najlepiej j 
się przysłużą krajowi i państwu.

źa  komisyi kolonizacyjnej nie idzie i 
zbyt łatwo z parcelowaniem zakupionych 
dóbr, dowodzi i to także, iż stara się ona 
wydzierżawić niektóre majątki i w tym celu 
rozpisała już termin. Początek uczyniła z 
Modliborzycami w powiecie inowrocławskim. 
Osobliwą kolonizacyę przeprowadzono w o- 
kolicy Wąbrzeźna; 16 niemieckich rodzin 
chłopskich w Rossyi, poddani pruscy, udało 
się z prośbą do komisyi kolonizacyjnej o 
natychmiastowe wyznaczenie im kolonij, po­
nieważ niepodobna im już dłużej wytrzy­
mać w Rossyi. Pomimo, iż odebrali od­
mowna odpowiedź, udali się z żonami i 
dziećmi i dobytkiem w drogę a cała kara­
wana przybyła po pięciotygodniowej podróży 
na własnych wozach do Prus Zachodnich. 
Każdy z tych włościan był w posiadaniu 
400 — 500 rubli. Ponieważ są oni poddany­
mi pruskimi i trudno było ich cofnąć do 
Rossyi, przeto trzeba było na prędce o nich 
radzić. Osiedlono więc ich w Prusach Za­
chodnich w okoli Wąbrzeźna.

Gdy ostatniemi laty prąd emigracyjny 
do Ameryki począł się zmniejszać, starała się 
prasa oficyal.ua przedstawić ten objaw jako 
dowód stopniowego polepszenia się stosun­
ków ekonomicznych w Niemczech, a nie- 
brakło proroków, którzy utrzymywali, iż wy- 
chodźtwo z czasem zupełnie ustanie. Obec­
nie mamy przed sobą daty statystyczne o 
sile wychodźtwa w drugiem ćwierćroczu bie­
żącego roku, a te dowodzą, iż w porówna­
niu z takim samym okresem z roku zeszłe­
go w samych Prusach cyfra wychodźców 
powiększyła się o 66 procent. Przedewszyst- 
kiem w sposób zastraszający wzmaga się 
prąd emigracyjny w W. ks. Poznańskiem
1 Prusach zachodnich. W Poznańskiem liczba 
wychodźców powiększyła się w porównaniu 
z rokiem zeszłym o 86 prc. a w Prusach 
zachodnich o 100 prc. przeszło. Obie te 
prowineye są bezwątpienia w monarchii naj­
uboższe., a skutkiem ciągłego odpływu sił 
roboczych, bo te składają się przeważnie na 
emigrację, rolnictwo wystawione jest na no­
we ciężkie próby. W swoim czasie usiło­
wano usprawiedliwić gromadne wydalenia 
rossyjskich i austryackich Polaków z Prus 
pomiędzy iniaemi także i tern, iż pań­
stwo musi się o to starać, aby przez 
usuwanie tanich sił roboczych ułatwić pod­
ł y m pruskim konkure.acyę, utrzymać wła-

wvl-h«a ^  w kraju i odebrać jej powody do 
iednak u  3" statystyczne wykazują
iip dnrl- a Pod tjm względem nie powiodło
Ł t h *  ? ' “ ■ f W "  sl« " l“ icŁ si'  r°-
szerzy sie emigracyjna pomimo to
raz oko) 2 bardziej, ogałacając całe nie-

p  100 z robotn ika .
niech rniUKWJaŻ dotkn3łem statystyki, więc 
cyfry ^ o z ie  wolno zaznaczyć, iż inne
mięszanv K Styczne’ mianowicie dotyczące 
ny wpływ niaiżehstw, wykazują, jak fatal- 
takieh rnał ^ wiera w Prusaełl zawieranie 
le katolicm!®nst̂  na ubytek dusz w Kośeie-
kich m ałże*. st0 bow,em dzieci z ta- 
ehrzest z , ’ odbiera w ks. Poznańskiem
na Szląsku Pastorów protestanckich 92,
w Berlinie 97 w w Pru.sach Zachodnich 54,
odbywa sie u Stc! mi§szanyeh małżeństw,
W P ozn am  1  ̂ _w św iątyni protestan ck ie j :
sach 7 a n h  Jem 1 S z ,%sku b lisk o  90, w P ru - 
saon Z a ch o d n ich  72, w  B erlin ie  70. C y fry
L ra w f^ r  Q-,e- V°trzebuą  komentarza i „- sprawiedliwiają najzupełniej owe zabiegi 
jakie czyn. Kościół katolicki celem powstrzy­
mania wiernych od wchodzenia w związki 
małżeńskie z wyznawcami panującego ko-

Spraw'a podwyższenia ceł zbożowych 
zaprząta ciągle w wysokim stopniu uwagę 
publiczną. W tych dniach odbyło się tutaj 
liczne zebranie kupców zbożowych, młyna­
rzy i innych stron interesowanych. Refe­
rent p. Jolowicz, jeden z burtownych han­
dlarzy zboża, który dawniej przemawiał za 
umiarkowanem cłem, poddał ostrej krytyce 
projektowane zarządzenie co do dalszego 
podwyższania ceł zbożowych, wykazując gro­
żące ztąd handlowi i młynarstwu w Księ­
stwie szkody i niebezpieczeństwa i zazna­
czając zarazem, że w ciągu ostatnich lat 
9 z sześciu młynów w mieście Poznaniu, 
jeden jedyny tylko pozostał wypłacalnym. 
Po ożywionych rozprawach przyjęto nastę­
pującą rezolucyę : „Zebranie jest zdania, że 
podwyższenie ceł od zboża sprzeciwia się 
w wysokim stopniu ekonomicznym intere­
som W. Ks. Poznańskiego, mianowicie in­
teresom handlu zbożowego i młynarstwa“ . 
Przeciwko tej rezolueyi podniosło się, na 
blisko 80 uczestników, tylko 5 czy 6. Uchwa­
lono wysłać petycyę do ks. kanclerza, aby 
nie podwyższano żadną miarą cła od zboża.

Poznań otrzymał z d. 1 b. m. siódma 
z rzędu kolej, łączącą miasto nasze z różne- 
mi częściami monarchii i świata. Pierwsza

kolej poznańsko-starogardzka, została tu 0- 
twartą przed 39 laty w r. 1848, a dopiero 
w Jat 8 później kolej, prowadząca do Wro­
cławia.

Od października zacznie wychodzić w 
drukarni Kuryera Poznańskiego olbrzymie 
dzieło ks. kanonika dr. Korytowskiego pod 
tyt.: „Arcybiskupi gnieźnieńscy". Owoc to 
długoletnich studyów skrzętnego i wytraw­
nego badacza, oparty na rozległej podsta­
wie źródłowej, zaczerpnięty z bogatych ar­
chiwów gnieźnieńskich.

P. Karol Kozłowski, który przed nie­
dawnym czasem wydał własnym nakładem 
wspaniałe i nadzwyczaj starannie wyko­
nane „Album wojska polskiego“ oraz obszer­
ne dzieło, oparte na źródłach p. t. Bitwy
i potyczki stoczone w latach 1830  1831“
które to publikacje zasługują rzeczywiście 
na jak najszerszy rozgłos i pokup, wydał 
ostatniemi czasy „Wizerunki arcybiskupów 
i prymasów gnieźnieńskich" w ieiW m  
wielkim obrazie. ^

Jest to piękna reprodukcya heliotypicz-
na z rysunku, wykonanego podług gaPryi 
Łowickiej i innych wiarogodnych źródeł 
Umiejętnie ułożona grupa, przedstawiająca 
porządkiem chronologicznym wszystkich tych 
dostojników kościoła, odznacza się staran­
nością w wykonaniu i wiernem oddaniem 
podobieństwa ich portretów. W środku obra­
zu odbija postać Fryderyka Jagiellończyka 
w kardynalskim •kapeluszu. Obok niego gru­
pują się: Mikołaj Trąba, Zbigniew Oleśni­
cki, Jan Lipski, Piotr Gamrat, Jan Łagki 
Stanisław Karnkowski, Jan Tarnowski • pod 
nim ks. Floryan Czartoryski, Poniatowski 
Krasicki, Szembekowie, Raczyński, GorzAÓ- 
ski, Komorowski i t. d. ’ °rzen

Po prawej stronie w dolnym narożni­
ku obrazu odtworzył artysta tum poznański 
po lewej katedrę gnieźnieńską. ’

SPRAW Y MONARCHII

nycb nie będą pewnie powodować się skru- 
pałami sąsiedzkiej delikatności.

SPRAWY ZA&RANICZNE

W Rumunii żyje cała kategorya pod­
danych austryackich de facto, t. j. osób nie 
posiadających przynależności państwowej w
Austryi a korzystających dotąd tylko na mocy
osobnych traktatów z opieki konsulatów 
austryackich w takiej samej mierze, jak gdyby 
byli rzeczywistymi obywatelami austryackimi 
lub węgierskimi. Z końcem r. b. kończy się 
ten stan rzeczy, bo w traktacie, zawartym z Ru­
munią 14 maja b. r., Austrya zrzekła się 
protektoratu nad obcymi jej właściwie i tyl 
ko fikcyjnie w stosunku przynależności pań­
stwowej zostająeemi indywiduami. Dia wielu 
osób, bawiących w Rumunii stale pod pro­
tektoratem austryackim, jestto przykrość nie­
wątpliwa, bo na Wschodzie mniej niż g dzie­
kolwiek obejść się można bez opieki kon­
sularnej, a opieka ze strony konsulatów 
austryackich użyczona będzie, począwszy 
od Igo stycznia 1888 roku , już tylko 
rzeczywistym poddanym. Te zatem oso­
by, które dotąd w charakterze poddanych 
de facto zostawały pod opieką konsu­
latów austryackich, muszą od 1 stycznia 
posiadać indygenat rzeczywisty. Z przy­
musowego położenia tych osób zaczynają 
korzystać sprytni przedsiębiorcy rumuńscy, 
którzy, zawiązawszy się w formalne konsor- 
eyum wysyłają agentów objeżdżających Ru­
munię i proponująch poddanym austryackim 
de facto wyjednanie rzeczywistego obywa­
telstwa austryackiego za odpowiedmem wy- 
nagrodeniem pieniężnem. Konsorcyoin to, 
jak pisze korespondent lwowski do Czasu, 
zwróciło uwagę swoją na Galicyę i Buko­
winę, jako dwie prowineye, w których naj­
prędzej uzyskać będzie można przyrzecze­
nie gmin, iż klienci konsorcjum uzyskają 
przyjęcie do związku gminnego, a więc 
wstępny warunek uzyskania obywatelstwa. 
Jest to koncept wcale sprytny, bo u nas po 
większej części nie posiadają świadomości o 
zobowiązaniach prawnych, jakie zaciągają 
przyjmując do związku swojego indywidua 
nieposiadające zapewnionej egzystencyi. Pod­
stępnie, lub zapomocą jakichkolwiek sztu­
czek wyłudzone przyrzeczenie przyjęcia do 
gminy, może się kiedyś stać źródłem uciąż­
liwych następstw i szkody, o czem się nie 
myśli przy udzielaniu takiego przyrzeczenia. 
Z tego powodu, a dalej ze względu na oko­
liczność, że rzucałoby to cień na powagę 
władz konsularnych austryackich, jeżeliby 
im w drodze formalnego przedsiębiorstwa 
przysparzano klienteli, władze polityczne 
wezwane zostały, aoy pouczyły stosownie 
zwierzchności gminne i powstrzymały je od 
zbyt skwapliwego udzielania przyrzeczeń 
przyjęcia do gminy osobom zamieszkałym 
w Rumunii, zupełnie obcym gminie i w 0- 
góle niewiadomego pochodzenia i niewia­
domej kondycyi. Agenci rumuńskiej fabryki 
indygenatów wybierają się do Galieyi, aby 
uzyskać potrzebne dla ich interesu przyrze­
czenia gmin powyższego rodzaju. W razie 
schwytania takiego agenta na zamierzonej 
operacji władze, w myśl otrzymanego pole 
cema, w dotkliwej aplikacyi następstw praw-

Manifest hrabiego Paryża.
Jak już wczoraj podano w depeszy, 

hrabia Paryża wystosował do reprezentan­
tów monarchicznego stronnictwa instrukcję, 
która w wyczerpującem streszczeniu opiewa:

Po groźnych niebezpieczeństwach na­
stąpił w kraju pozorny spokój. Za sprowa­
dzenie takiej sytuacyi przypada w udziale 
honor monarchistom Izby. Zrozumieli oni, 
że rolę ich podyktowała im liczba, w któ­
rej się znajdują, gdyby bowiem byli tylko 
słabą mniejszością, musieliby się ograniczać 
na energicznych i nieustannych protestach. 
Skoroby byli w większości, musieliby przy­
jąć na siebie odpowiedzialność władzy rzą­
dowej. Jakkolwiek dość liczni, żeby wpły­
wać na decyzje Zgromadzenia narodowego, 
nie mają jednak władzy w ręku, muszą za­
tem dziś być jedynie obrońcami interesów 
konserwatywnych i publicznego majątku, a 
jednak nie pomnażać przesileń, którego-to 
widowiska republika aż nadto często na­
stręcza. Monarchiści wywiązywali s>ę z te­
go zadania z niezwykłym patryotyzmem, 
uwzględniwszy zwłaszcza najświeższe oko­
liczności. Położyli oni zasługi względem Fran­
cji konserwatywnej. Ale pozorny spokój 
ukrywa bardzo niedostatecznie niebezpie­
czeństwa przyszłości. Wszechwładną Izbę 
krępują względy wyborcze i czynią bezpło- 
dnemi wszelkie usiłowania do wprowadze­
nia ładu w finanse, a ciągłe zmiany wła­
dzy wykonawczej odosobniają Francyę 
w Europie. Bezpieczeństwo nie jest nie- 
watpliwem, wszędzie zwyciężająca frakcja 
uciska resztę kół obywatelskich, i nikt nie 
jest pewny dnia jutrzejszego. Taka sytua- 
cya wkłada na monarchistów inne obowiąz­
ki: muszą oni udowodnić, jak potrzebną 
jest monarchia we Francyi i jak łatwą by­
łaby restauracya monarchii; muszą kraj co 
do urojonych niebezpieczeństw, któreby 
mogły wyniknąć z przeobrażenia, uspokoić, 
i dowieść mu, że przejście dokonane być 
może w drodze legalnej.

Daremnie kongres proklamował wiecz­
ną trwałość republiki, co bowiem stworzył 
jeden kongres, może drugi zniweczyć. W dniu, 
w którym Francya pod tym względem ja ­
sno wyrazi swoją w olę, nie będzie mogła 
powstać żadna przeszkoda powrotu do 
monarchii. Kraj wprawdzie, pouczony smut- 
nemi doświadczeniami, nie bardzo dowierza 
legalnym i normalnym przeobrażeniom kon- 
stytucyi politycznej, i w samej rzeczy, dzie­
je na nieszczęście wykazują za wiele gwał­
townych przesileń. Jeżeli wszakże nadejdzie 
przesilenie, musi z niego powstać monar­
chia, ale monarchia nie wywołuje przesile­
nia, gdyż jest ono dziełem pewnych repu­
blikanów, którzy, bądź to z namiętności po­
litycznej, bądź też w celu wyzyskania cier­
pień ludu przez ambieyę zbrodniczą, albo 
nakoniec, gdy polityczna jaka frakeya pra­
gnie ując w swe ręce władzę, prowokują 
zawsze zaburzenia. W chwili tedy, w któ­
rej prawny stosunek dozna uszczerbku, po­
jawi się monarchia jako nieodzowny śro­
dek do przywrócenia porządku i jako rękoj­
mia zgody, ale też Francya powinna z góry 
wiedzieć, czem monarchia będzie. Chwila 
obecna sprzyja temu, ażeby to po­
wiedzieć i pouczyć kraj, że monarchia 
nie będzie oznaczała żadnego kroku wste­
cznego, że zasada tradycyi historycznej 
da się doskonale zastosować do nowoczes­
nych instytucyj , że do rządów nasze­
go demokratycznego społeczeństwa wnie­
sie ona żywioł przywracający równowagę 
którego brakuje rządowi republikańskiemu 
i że odegra ona w społeczeństwie tern tak 
samo wybitną rolę, jaką spełniły stare mo­
narchie, które się pokojowo przeobraziły 

Ażeby po licznych rewolucjach utwo­
rzyć rząd, którego podstawy byłyby silnie;- 
szemi i szerszemi, niż proste ujęcie wła­
dzy lub-^delegacya wszechwładztwa liczby, 
musi być odnowiona i odrodzona historycz­
na tradycya za pośrednictwem wolnej ugo­
dy pomiędzy narodem a rodziną, która jest 
dziedzicem owej tradycyi. To wzajemne zo­
bowiązanie daje sankcyę historycznemu pra­
wu i wiąże, jak wszystkie traktaty, przyszłe 
generacye, może oraz to jedno tylko zape­
wnić trwałość, której Francya tak mocno 
potrzebuje ażeby na nowo zająć stanowisko 
swoje w Europie, jako też odzyskać 
dziwą wolność, która iest wiail- • Praw-
A b /c h . T r a k i  ter, T  
zawarty zostanie albo za n S  nFrancyh 
konstytualny, albo nr/e? o-> P0 r̂edll'ctwem 
we, i właśnie dla P/ fl Agł0S0wame nar^ o -  
sób ten nie jest z w y Ł n y m  Sp° '
^  będzie ta forma' i

ta ° r{  ni? ma ky® ponowiony. Forma 
pozwala bez odraczania konstvtucvi 

stworzyć rzeteiną podstawę. Podtrzymany 
przez opinię publiczną system rządowy nie



ma powodu obawiać się czegokolwiek od 
bezpośredniej apelacyi do narodu. Deputo­
wani mają być wybrani przez glosowanie 
powszechne. Monarchia będzie dość silną, 
ażeby pogodzić glosowanie powszechne z 
rękojmiami porządku, których kraj, zrażo­
ny parlamentaryzmem republikańskim, sta­
nowczo żąda. Kraj żądać będzie silnego 
rządu, gdyż wie bardzo dobrze, że nawet 
ściśle parlamentarny rząd można pogodzić 
z tą zasadą. Pod republiką rządzi Izba bez 
kontroli, pod monarchią rządzi król przy 
pomocy Izby. Równą powagę jak Izba, bę­
dzie miał senat, który się ma składać prze­
ważnie z członków wybieranych i skupiać 
reprezentantów wielkich sił socjalnych i 
interesów. Te dwa ciała reprezentacyjne 
przewodniczyć będą królestwu, które posia­
da ministrówjiako interpretatorów, mogących 
szukać oparcia na pierwszej lub drugiej 
Izbie, ciałom tym jednak władza królewska 
nie może podlegać. Będzie rzeczą dostatecz­
ną zmienić nasze zwyczaje parlamentarne, 
ażeby przywrócić tę równowagę i zapo- 
biedz panowaniu jednej Izby nad drugą. 
Budżet, zamiast rokrocznie, być uchwala­
nym, powinien w przyszłości być zwyczaj- 
nem prawem, podlegającem jedynie popraw­
kom za pośrednictwem porozumienia trzech 
wymienionych władz. Coroczna ustawa fi­
nansowa zawierać powinna tylko zaproje­
ktowane przez rząd zmiany, a jeżeli te od­
rzucone zostaną, to jeszcze przez to nie 
będzie podlegała zawieszeniu cała służba 
publiczna, jak to się dzieje w razie odrzu­
cenia budżetu. Zasady konstytucyjne będą 
przytem surowo zachowywane i nie zapa­
dną nigdy uchwały bez przyzwolenia re­
prezentantów narodu, ani co do nowego po­
datku, ani też w sprawie jakiegokolwiek 
nowego wydatku. Wybrańcom narodu przy­
padnie także w udzLle zadanie wolnej dy- 
skusyi nad wszelkiemi interesami kraju i 
prawo wysłuchania zastrzeżenia przeciw 
ewentualnym następstwom akeyi rządowej. 
Skoro protesty te okażą się prawnemi, to 
Izba będzie pierwszym ich tłumaczem i nie 
zabraknie jej zapewne aprobaty Izby wyż­
szej, ale natomiast kaprysy Izby deputo­
wanych nie będą mogły niepostrzeżenie pa­
raliżować życia politycznego i polityki na­
rodowej. Monarchia przywróci porządek w 
finansach, w administracyi i niezawisłość 
w sądownictwie. Musi ona sytuacyę naszą 
w Europie wznieść na wyższy poziom, mu­
simy też na nowo być przez naszych są­
siadów poważani i dla nich pożądani. Mi­
nistrowie którzy tak ważnemu zadaniu słu­
żą, nie mogliby wytrwale zdążać do urze­
czywistnienia go, gdyby się obawiać mu­
sieli, że usiłowania ich trudne mogą być 
przerwane przez... jakiś zwyczajny wypadek 
parlamentarny. Otóż od obaw tych ujrzą 
się oswobodzeni w dniu, w którym będą 
odpowiedzialni nie jedynej tylko wszech­
władnej Izbie, ale trzem władzom prawo­
dawczym. W ten sposób nie będą  ̂ mogli 
deputowani tworzyć i obalać dowolnie mi­
nisterstw, nie będą mogli wywierać wpły­
wu, którego nadużywają, a który był smu­
tny zarówno dla zgromadzenia narodowego, 
jak dla administracyi.

Francya wie o tern, że konstytueye 
mają wartość tylko w znaczeniu tego du­
cha, w którym są wykonywane. Jest tedy 
rzeczą ważną przekonać kraj, że nowa mo­
narchia będzie mogła zadość uczynić tak 
potrzebom konserwatywnym, jakoteż doma­
ganiom się równości. Pod opieką rządu mo- 
narchicznego będzie Francya mogła w spo­
koju i przy pracy odzyskać na nowo po­
myślność i dobrobyt. Dzięki zaufaniu, zdo­
bytemu przez utrwalenie swoich instytucyj, 
posiędzie Francya powagę, ażeby zawrzeć z 
mocarstwami traktaty i żeby równocześnie 
dążyć do umniejszenia ciążących na całej 
Europie ciężarów wojennych. Monarchia za­
pewni wszelkim wyznaniom taką opiekę, 
jaką winien światły rząd wierze, która jest 
dla dusz otuchą w ciężkiej doli na ziemi. 
Zapewni duchowieństwu poszanowanie, któ­
rego potrzebuje dla spełnienia swojej misyi, 
a zwracając gminom wolność i niezawisłość 
w zakresie szkoły, odda Francyi na nowo 
wolność wychowania chrześciańskiego. Mo­
narchia zapewni także wolność kongrega­
cjom  religijnym> wolność, która ma być u- 
działem i prawem zwyczajnem wszystkich 
Francuzów, zamiast jak dziś, przywilejem 
kilku partyj, a w ten sposób i pokój reli­
gijny, naruszony przez politykę nietoleran­
c ji, przywrócony zostanie. Monarchia strzedz 
będzie tradyeyi wojskowych od zmienności i 
prądów politycznych, powierzając armię sze­
fowi jednemu, nieusuwalnemu i stałemu. 
Utrwalenie rządu pozwoli monarchii zająć 
się rozwiązaniem spraw ludności robotni- 
czej w miastach i na prowincyi, poprawie­
niem doli i złagodzeniem cierpień tej lud­
ności. Zamiast podżegać klasy przeciw kla­
som postara się je przejednywać i sprowa­
dzić’ spokój w stosunkach socyalnyeh.

W dalszym ciągu, pod koniee, zwraca 
manifest uwagę, że nowi ludzie w ciągu 
ostatnich lat 16 przyszli do znaczenia, ale 
że zdolnościami swemi w czasach dzisiej- 
szych, pod każdym rządem zdobyliby to

samo znaczenie, i powinni wiedzieć, że pod 
rządami monarchii uzyskanemi korzyścia­
mi moralnemi nadal cieszyć się mogą. Rę­
kojmię da głosowanie powszechne. Nie bę­
dą również zagrożeni w egzystencyi swojej 
skromni urzędnicy państwa, którzy zdobyli 
stanowiska swoje pracą, nic im nie zagro­
zi dlatego , że stano iP'ska te zdobyli w re­
publice. Tylko wyzyskiwacze i niegodni 
mogą się obawiać przywrócenia uczciwej i 
sprawiedliwej monarchii.

Monarchia nie będzie odwetem zwy­
cięzcy nad pokonanymi, nie będzie try­
umfem jednej klasy nad inną. Oby? od 
dziś wszyscy obywatele, wszyscy patryoci, 
których zawiodły rządy dzisiejszo , przyłą­
czyć się zechcieli do tych, którzy pragną 
dobra powszechnego, i niechby żecheieli 
popierać usiłowania tego, który będzie kró­
lem wszystkich a pierwszym sługą Francyi.

K R O E I K A

— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
giniDie Jarocina, w powiecie niskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Głównodowodzący, JKW. ks. 
Wirttemborgski, odbywał we wtorek b. t. 
inspekcję załogi w Gzerniowcach i Sadagórze 
i wrócił we środę z powrotem do Lwowa.

— Wspaniałego dzieła „Monarchia 
austro-węgierska w słowie i obrazie ukazał się 
zeszyt 44.

(ti) Lwowska Izba handlowa i prze­
mysłowa wybrać ma tego roku reprezentanta 
swoich interesów do Rady państwa. Wczoraj 
po południu odbyło się więc w Izbie poufne 
porozumienie członków, zaproszonych przez pre­
zesa Izby, p. Simona, a zarazem przedstawienie 
jednego z kandydatów, którym był p. Neuman, 
c. k. konsul w Kairze. Na posiedzenie to przy­
było członków kilkunastu, a prezes Izby, p. 
Simon, przedstawiając p. Neumana, sprostował 
przy tej sposobności rozmaite mylne wersye, 
które uprzedziły wystąpienie kandydata. Prezes 
Izby skonstatował zatem, że p. Neuman jest 
Lwowianinem, tutaj rozpoczął służbę, jako u- 
rzędnik c. k. Namiestnictwa i jest ze stosunka­
mi kraju obeznany dokładnie. Następnie czło­
nek Izby, p. Grubrynowicz, wywiązał się z po­
lecenia kolegów, interpelując kandydata, czy nie 
uważa,, iż stanowisko jego mogłoby go kiedyś 
postawić w Irolizyi, gdyby przyjął mandat i o • 
feowiązany był bronić interesów ekonomicznych 
kraju. Przytoczył przytem interpelant przykład 
z czasu, gdy z Izby był posłem ś, p. Raczyń­
ski, który się widział zniewolonym złożyć man­
dat, kiedy kolizya przewidziana zaszła. P. Neu­
man odpowiedział, iż gotów zawsze zachować 
się lojalnie względem przyjętych obowiązków a 
rękojmią postępowania niech służy oświadczenie, 
iż w razie, gdyby go wyborcy obdarzyli zaufa­
niem, wstąpiłby do Koła polskiego. Obowiązek 
zaś obrony interesów ekonomicznych kraju ro­
zumie się sam przez się. Z drugą interpelacyą 
wystąpił członek Izby, p. Piepes, zapytując, 
czy w razie, gdyby tego wymagały interesa 
kraju, kandydat byłby za upaństwowieniem ko­
lei Karola Ludwika, na co p. Neuman dał od­
powiedź zadowalającą członków, obecnych na ze­
braniu. Na tera skończyło się posiedzenie i o 
ileśmy się dowiedzieli, nie zapadła żadna stano­
wcza dyeeyzya.

— Z kolei Karola Ludwika donoszą 
nam, że obowiązujący obecnie letni rozkład 
jazdy pociągów tej kolei pozostanie niezmie­
nionym aż do końca października b. r.

W skutek tego pociągi kuryerskie nr. 3 
i 4 będą jeszcze i w październiku kursowały, 
natomiast zaś kurs pociągów lokalnych nr. 17 
i 18 pozostanie na tenże miesiąc jak dotąd 
ograniczonym tylko na przestrzeń |Krakó\v-Rze- 
szów.

(J) Operetka. Partya księcia de Par- 
thenay w operetce Lecocqua „Książątko" nie 
tylko, że nie leży w głosie pani Radwan, ale 
co ważniejsza woale nie odpowiada jej indywi­
dualności. Pani Radwan nie posiada ani dość 
wyraźnej wymowy, w tej partyi zwłaszcza tak 
niezbędnej, czego oczywistym dowodem n. p. 
kuplet o „potłuczonych jajach", z którego ani 
jednego słowa zrozumieć nie byliśmy w stanie, 
ani odpowiedniego temperamentu, a nadewszystko 
nie posiada tej wytworności ruchów, jaką po­
dziwialiśmy zawszo u znakomitej przedstawi­
cielki roli „Książątka, p. Zimąjwr. Kto wie, czy 
rola ta nie wystąpiłaby daleko sympatyczniej, 
gdyby ją powierzono pannie Praun, która, cho­
ciaż nie posiada głosu tak ładnego i silnego, 
jak pani Radwan, to jednak dia swej ujmującej 
i wdzięcznej powierzchowności znacznie więcej 
do roli tej się nadaje. Pan Myszkowski był 
tyra razem wybornym profesorem Primousse. 
Śliczny duecik z drugiego aktu „To jest sie­
lanka, to idylli piękny wzór" usłyszeliśmy wczo­
raj po raz pierwszy odśpiewany dokładnie i 
chociaż brzydkim głosem, ale czysto. Pan Ło- 
miński robi widoczne postępy. Intonuje znacznie 
czyściej aniżeli dawniej i włada głosem daleko 
swobodniej. Chór i orkiestra wywiązały się z za­
dania swego bardzo dobrze.

—- Repertoar teatralny. W niedzielę, 
dnia 18 b. m. „Marnotrawca", W poniedzia­
łek, dnia 19 b. m. „Dom otwarty". We wto­
rek, dnia 20 b. m. „Palestrant". W środę, d. 
21 b. m. „Ohamillac", W piątek, dnia 16 b. 
m. „Pan Greldhab". W sobotę, dnia 17. b. m. 
„Don Cezar".

Z powodu pogodnej pory przedstawienia 
popołudniowego tej niedzieli nie będzie, — Dy- 
rekeya teatru zaangażowała p. Urbanowicz i 
znaną arfistkę, p. Pistor.

— Stan powił trza. Barometr stoi w 
mierze.

Prognoza na dobę, następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 16 b. ra. według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera­
tura doby około 17°C,, stan nieba zmienny, 
powietrze więcej niż miernie wilgotne, pogo-

Najniższa temperatura była dziś nad ra­
nem i wynosiła I4.4°C., najwyższa była 20.8“C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
®orza, był dziś o 9 rano 765-1 mm.

—  W szkole śpiewu „Lutni" roz­
poczęła się już nauka. Kandydaci do bezpłat­
nej nauki mają wnieść podania do protokołu 
magistratu najpóźniej do 25 września r. b. 
jeżeli posiadają materyał głosowy, słuch mu­
zykalny i studya przygotowawcze (teoryę mu­
zyki). Wyjaśnienia co do samej szkoły udziela 
kancelarya „Lutni" między godziną 12 a 1 
w południe, przy ulicy Grodzickich 1. 4 I piętro.

—  Zapiski policyjne. Z n a l e z i o n o  
banknot na 5 zł., klucz duży pokojowy. — 
Przychwycono przepiórkę.

—  Kraków, 15 września. (Z. S.) Po uczcie 
dziennikarskiej, o której wczoraj donieśliśmy, a 
która skończyła się o godz. 71/,, udali się wszy­
scy uczestnicy z placu wystawy do Sukiennie, 
gdzie w górnych salonach wystawy sztuki, o- 
świeconej elektrycznie i udekurowanej uroczo, 
staraniem Zygmunta hr. Cieszkowskiego, odbył 
się koncert, w którym przyjęli udział panna 
Szlezygier i p. Seideman, basista opery war­
szawskiej. Pierwsza zachwyciła słuchaczy wy- 
twornością swej umiejętnej i lekkiej kolora­
tury, drugi z gorącem uznaniem oceniony został 
przez prawdziwych znawców, nietylko bowiem 
posiada głos potężny, sympatyczny i rozległy, 
ale także włada nim po mistrzowsku. Gra na 
skrzypcach utalentowanego kapelmistrza 13 puł­
ku, p. J. N. Hocka a p. K. Noyaeek na wie- 
louczeli, nader przyjemne wywarły wrażenie. 
W deklamacji, popisywała się z powodzeniem — 
wygłaszając śliozne wiersze Asnyka — p. W. 
Sierpińska, świeżo zaangażowana artystka dra­
m atyczna tutejszego te a tru , u czennica  Józefa 
Kotarbińskiego. Zasługa urządzenia tego kou- 
certu jest udziałem p. Barabasza, dzielnego dy­
rektora krakowskiego Towarzystwa muzycznego. 
W Krakowie gości obecnie mnóstwo artystów 
polskich, a między nimi znakomity rysownik 
Andriolli, którego ilustracye do Szekspira, edy­
towane przez słynnego wydawcę paryskiego 
Dentu, oceniła krytyka francuska nader pochleb­
nie. Andriolli, niezmiernie życzliwy i ujmu­
jąco uprzejmy dla swych młodych kolegów, 
umiał tu pozyskać w kołach najszerszych, po­
wszechną sympatyę i szacunek.

t  Zmarli. Edmund Kraiński, oficer b. 
wojsk polskich z r. 1831, ozdobiony krzyżem 
„Yirtuti militari", zmarł w d. 13 bm. w ma­
jątku swym Leszczowate, w powiecie liskim, 
w ziemi sanockiej. — Michał Dobrzański, b. 
oficer 6 pułku ułanów w 1831 r., zmarł w 
Wojniczu 12 września w 78 roku życia, — Ge­
nerał pruski hr. Werder zmarł w d. 14 bm. 
w majątku swoim w Pomeranii. Hr. August 
Werder urodził się w roku 1808 w Sarkach 
(Schlossberg) we Wschodnich Prusach i służył 
od r. 1825 w armii pruskiej. Brał udział w 
kampaniach przeciw Austryi i Francyi, dowo­
dził naczelnie korpusem oblężniczym pod Stras­
burgiem i walczył na czele 14go korpusu w r. 
1S70—71 przeciw armii francuskiej w połu­
dniowej Francyi. W roku 1879 otrzymał tytuł 
hrabiowski. —  W Monachium zakończył życie 
w d 14 bm. profesor Aloizy Brinz, urodzony 
w r. 1820 w Weiler w Bawaryi. Po ukończe­
niu nauk prawnych habilitował się na docenta 
w Monachium, następnie przeniósł się do Er- 
langeu, a w r. 1857 powołał go ówczesny mi­
nister oświaty, Leon Thun, na katedrę prawa 
rzymskiego do Pragi. W pierwszych latach ery 
konstytucyjnej w Austryi był on jednym z uaj- 
gorliwszych szermierzy wolności. W r. 1861 
był wybrany do sejmu czeskiego, a przez tenże 
do Rady państwa, gdzie się odznaczył wymową. 
Następnie przeniósł się Brinz z Austryi do Tii- 
bingen, a w r. 1871 do Monachium, gdzie zda­
ła od życia politycznego cały był oddany nau­
ce. Podczas ostatniego pobytu jego w Wiedniu 
w r. b. dowodzą owacye, jakie mu wyprawiano, 
do jakiego stopnia Brinz był między Niemcami 
w Austryi popularnym.

— Ogromnego jelenia upolował 10
b. m. w Zadowie, na Bukowinie, naczelnik 
gminy tamtejszej, p. Gojan. Zwierz, należąoy
do najpiękniejszych okazów, ważył 500 funtów 
wagi wiedeńskiej.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu.

Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Kada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 16 września).
Przewodniczący dr. G r y z i e c k i  o- 

twiera posiedzenie i daje głos p. radnemu 
dr. P i ę t a k  owi ,  który zapowiedział po­
nowną interpelację w sprawie dystylarni 
nafty na Cetnerówce. Interpelant twierdzi, 
że w unieważnieniu przez wyższą władzę 
polityczną uchwały Magistratu zaszła po­
dobno nieprawidłowość. Uzasadnia tem swo­
je twierdzenie, że pod jednym względem, a 
mianowicie w zakresie nieporuczonym, ze 
względów sanitarnych i policyi ogniowej 
Magistrat miał prawo wydać zarządzenie 
zamknięcia dystylarni. Przytacza przytem 
wszystkie znane już zażalenia na wyziewy, 
trujące powietrze nawet w śródmieściu, i 
żąda, żeby przeciw uchwale c. k. Namiest­
nictwa wnieść zażalenie do wysokiego Mi­
nisterstwa. Nad wnioskiem tym wywiązała 
się długa dyskusya za i przeciw, w której 
zabierali głos radni pp.: dr. Zgórski, dr. 
Byk, dr. Ciesielski i ponownie p. wniosko­
dawca.

Radny dr. Z g ó r s k i  rekapituluje 
przebieg całej sprawy i podaje wniosek, do­
magający się: 1. ażeby Rada wydała orze­
czenie, zatwierdzające uchwałę Magistratu ;
2. uznając stosowność zarządzenia, poleciła 
Magistratowi, ażeby się udał z przedstawie­
niem do wys. c. k. Namiestnicwa i wyjednał 
uchylenie zarządzenia sprzecznego z zaka­
zem Magistratu, i 3. ewentualnie Rada po­
leca Magistratowi, ażeby, w razie nieuwzglę­
dnienia przedstawienia przez c. k. władzę 
krajową, wniósł zażalenie do c. k. Mini­
sterstwa w celu, określonym w ustępie dru­
gim. Wniosek rada uchwala.

Radny ks. W i e l i c z k o  interpeluje 
w sprawie zażaleń mieszkańców ulicy Cmen­
tarnej, którzy kilsa razy już udawali się z 
prośbą o urządzenie chodników na tej dość 
uczęszczanej ulicy, dotychczas jednak nie 
wyjednali regulacyi.

Przewodniczący dr. G r y z i e c k i  od­
powiada, że takich prósD jest mnóstwo, ale 
gdyby chcieć wszystkim zadość uczynić, 
trzebaby osobnego, dodatkowego kredytu.

R a d n y  p . M i c h a l s k i  wyjaśnia tę 
sprawę, przedstawiając, że dotychczas mo- 
żeby już ulica Cmentarna posiadała * 0‘  
dniki, gdyby wszyscy jej mieszkańcy 8 
względnie właściciele realności zechcieli od* 
stąpić odpowiednie parcele na regulacyę u- 
liczy. Gdy jednak czynią to jedynie niektó­
rzy, to trudno urządzać chodniki w niektó­
rych miejscach.

Radnemu p. Apolinaremu Stokowskie­
mu uchwala Rada udzielić sześcio-tygodnio- 
wego urlopu.

P. wiceprezydent, dr. Gryziecki, od­
czytuje następnie zaproszenie Rady miasta 
Krakowa: „Rada miasta Krakowa uchwali­
ła uczcić pamięć śp. dr. Mikołaja Zyblikie- 
wicza, byłego prezydenta miasta Krakowa 
i byłego Marszałka krajowego, przez posta­
wienie monumentu z popiersiem przed ra­
tuszem. Uroczyste odsłonięcie tego monu­
mentu, odbędzie się w niedzielę, d. 18 wrze­
śnia b. r., a poprzedzi nabożeństwo w ko- 
N. Maryi Panny o godżinie 9 rano. Na u- 
roczystość tę zaprasza w imieniu Rady mia­
sta Krakowa p. prezydent Szlachtowski."

Następuje przeestawienie rekursów w 
sprawach budowniczych, które Rada za­
łatwia stosownie do wniosków odnośnych 
sekcyj.

P. wiceprezydent przedstawia, że ze 
względu, iż sprawa Skorowidza dla m. Lwowa 
dawno już czeka na załatwienie, przede- 
wszystkiem należy przystąpić do przedysku­
towania tej sprawy. — Referent radny p. 
Świsterski podaje po kolei wnioski sekcyj i 
Magistratu, a Rada po krótkiej dyskusyi u- 
chwala :

Poruezyć wydanie Przewodnika panu 
Kowalczukowi i zagwarantować mu odbiór 
500 egzemplarzy. Musi jednak sam zająć 
się wydaniem, Magistrat zaś odstąpi mu 
jeszcze 500 egzemplarzy planu miasta, któ­
rego wydaniem zajmu,e się urząd budowni­
czy. — Co do planu miasta, wnosi sekeya, 
ażeby poruezyć wypracowanie p. Chowań- 
cowi, urzędnikowi Magistratu, i przyznać 
mu remuneracyę w kwocie 300 zł., a na- 
koniec uchwala Rada wydać Skorowidz 
własnym kosztem, a inżynierowi, p. Wierz- 
bięcie, który się zajmie zestawieniem Sko­
rowidza , przyznać za tę pracę 300 zł. re- 
muneracyi. Sekeya wnosiła jeszcze, ażeby 
z góry także unormować i uchwalić kwotę 
za roboty drukarskie Skorowidza, lecz na 
wniosek radnego , p. Rewakowicza, odstą­
piono od tego, a natomiast uchwaliła Rada 
wniosek dodatkowy, który brzmi: Gdy już 
cały manuskrypt będzie gotowy, przedłoży® 
go do zaopiniowania sekcyi V.
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We wtorek odbyło się poufne zebra- łach urzędowych me 
nie delegatów Rady miejskiej , na którem Bułgaryi prędzej czy 
uchwalono, ażeby w razie przybycia Wę- rzeczy, który w tej 
grów na wystawę do Krakowa, wysłać ] możliwi misyę 
z Reprezentacyi lwowskiej dcputacyę, w ce­
lu przyjęcia udziału w powitaniu gości za- 
karpackich. Liczbę członków deputacyi ozna­
czyć ma pełna Rada na jednein z posie­
dzeń, gdy sprawa ta przyjdzie na porządek 
dzienny.

tracą nadzieji, iż w 
później nastąpi stan 

lub owej formie u-

OSTATNIA POCZTA

K o m i t e t  p r z e d w y b o r c z y  d l a  
K r a k o w a  i z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  G a ­
l i c y  i odbędzie posiedzenie 17 września r 
b. po południu. Na porządku dziennym je ­
go obrad będzie roztrząśnienie sprawozdań 
Komitetów powiatowych i na podstawie ich 
przedstawień, zatwierdzenie i polecenie wy­
borcom kandydata na posła do Rady pań­
stwa z okręgu wyborczego mniejszej wła­
sności jasielsko-gorlicko-krośnieńskiego.

Według p j z woły w ał Radę ministe- 
gabinetu Cr.sP■, dzić nad instrukcją 
ryalną, ażeby włoskich, którzy się

warcie traktatu ^ l o w e g .  ^
[rokowania te, 8 f rcie zgasłego już trak-
| będą łatwe, l W * republiką, nastręczy
1 tatu marynarskieg onieWaż Francya

„  w Politische Gorrespondens:
| Czytamy J  ^  missya monsigno-

„Piszą nam J vsłanego przez Kuryę do Ir- 
ra Persico, wy J adania kwestyi irlandz- 
landyi w spraw tanoWj,ska duchowien-

l kiej, a szczególniej zapowjada się z dotych- 
stwa irlandzkieg , Qader pomyślnie. Z nad- 
czasowego P1'^  ^  relacyj papieskiego wy­
syłanych do S aV elS S d ł o  Się msgr.

I c>Qr,T,;ta wnioskując, i  y c.»<.7atrolniei

niem berlińskiego dziennika. Orleanie

P. Minister spraw zagranicznych, hr. 
K a 1 n o k y zamierzał zabawić w Friedrichs- 
ruhe dwa lub trzy dni.

Ukończyły się już w y b o r y u z u p eł- 
n i a j ą c e  do s e j m u  c z e s k i e g o .  Stron­
nictwo abstynencyjnej przeprowadziło swych 
kandydatów w 28 okręgach gmin wiejskich, 
w 82 okręgach miejskich i 2 izbach han­
dlowych. W dwóch okręgach upadli kandy­
daci niemieckiego komitetu centralnego 
przeciw kandydatom samoistnym, ponieważ 
jednak ci ostatni stoją także na stanowisku 
polityki abstynencyjnej, tedy oba te wybo­
ry znamionują tylko klęskę praskiego kole­
gium mężów zaufania, nie wpływają zaś na 
ogólny polityczny rezultat kampanii. Z wy­
borów wyszło 67 niemieckich posłów, któ­
rzy nie wezmą udziału w obradach sejmu; 
a jeżeli do tego doliczymy tegorocznego rek­
tora niemieckiego uniwersytetu w Pradze, 
oraz dr Herbsta, którego niepozbawiono 
mandatu, gdyż w chwili, gdy dokonał się 
akt abstynencyi, przebywał najurlopie, bę­
dziemy mieli ogółem 69 zwolenników poli­
tyki abstynencyjnej. Zeszłoroczną deklara­
cję) obwieszczającą} wystąpienie z Sejmu, pod­
pisało 74 posłów, opozycya tedy straciła 5 
mandatów, mianowicie 4 z praskiej izby 
handlowej a jeden z takiej izby w Pilznie. 
Mandaty te dostały się kandydatom czeskim. 
U dział w wyborach był w ogóle dość sła­
by, chociaż miały być one demonstraeya na 
rzecz polityki, reprezentowanej przez stron- 
nietwo nieprzejednanych.

słannika wnioslkując, SZCzególniej
Persico zebrać o y oWjeństwa irlandzkie- 
co do stosunków duch> m}< Msgr. Persi-
go z agitatorami P 1 ^  do RzymUi 0- 
co, który miał ju P dłużeQia swego po­
trzymał polecenie p 
bytu w Irlandyi.“

KraUńw, 16 września.
N a i d n s t  A r c y  k s i ą ż ę  K a r o *  
L u d w i  k P « y M * «  jutro w po-

Udn'ir raków,16 wrzK5,lia-iTd' pryGr, W ęgrów  został zapow ie-
dziany2 stanow czo na 21 w rz e to a .

Tirkium 16 września. N ajj. Pan 
wczoraj o godzinie trzy 

przyby) t“  "  UJ ran0 j został po- 
kwadranse kolejowym z ogro-

zapałem przez n a d la n a , wy- 
idzW municypalny, 
chowieństwo, różne depu .. , ow,edź 
zliczone tłumy ludności. p  ̂
Monarchy; na wiernopoddan P , .  
mówienie nadżupana, przyjęto en 
zyastycznemi okrzykami eljen. _ J 
do miasta przedstawiał wspania y 
brąz. Pomimo ulewnego deszczu, JJ* 
Pan jechał w otwartym powozie, uomy 

ulice przystrojone Prześl*cznie^  A:Z Wiednia donoszą, iż n a  p i e r w -   r z « , Buuiuuu ____  ,  -
s z e m p o s i e d z e n i u  I z b y  d e p u t o w a -  dajacaokryvki na ezeŚÓ J . C es MOSC1 
n y c h  R a d y  p a ń s t w a  zostanie posta-1 U na n «n ™ v -

hcza jedynie na ogólną wojnę euro 
pejską, celem osiągnięcia rządów we 
Francyi.

Berlin, 16 września. (Tel. pr.) 
Ce s a r z  Wi l h e l m  zemdlał wczoraj 
przy końcu obiadu, danego dla cywil­
nych urzędników.

Sotni, 16 września. Potwierdza 
sie wiadomość Agencji Havasa, iż rząd, 
czyniąc zadość żądaniu Niemiec, usunął 
prefekta Mantowa, zawiesił wydaw­
nictwo Journal Bulgare i rozkazał ści­
gać sądownie jego redaktora. Na wy­
padek^ gdyby rząd bułgarski nie dał za­
dośćuczynienia za obrazę, wyrządzoną 
przez pomieniony dziennik konsulowi 
niemieckiemu, rząd berliński zażądał 
od W- Porty, aby zezwoliła na zawi­
niecie na morze Czarne trzech fregat 
pancernych, celem blokowania portów
bułgarskich. t

Tak energiczne żądanie z powo­
du zajścia, na które mało w ogóle 
zwracano uwagi, wprowadza rząd w 
tern wieksze zdumienie, iż dziennik, 
który dopuścił się obrazy, nie posia­
da żadnego wpływu i znaczenia, a 
przytem dawno już odwołał rzuconą 
na konsula kalumnię. Chociaż koła 
decydujące nie oddają się złudzeniu 
co do "istotnej doniosłości żądania 
Niemiec, sądzą przecież, iż rząd ber­
liński zadowoli się poczynione.ni za­
rządzeniami.

I»0 jo-ra<i, 16 września. Ustavnost 
omawia znaną notę Serbii w sprawie 
otwarcia linii z Ornaja do Saloniki 
wypowiada nadzieję, że rząd przed 
sieweźmie dalsze kroki, jeżeliby Tur- 
cya nie dała zadawalającej odpowie­
dzi i że Europa, która na kongresie 
berlińskim nałożyła na Serbię ciężkie 
ofiary, poprze słuszne żądania Serbii.

Rzym, 16 września. (Tel.pryw.) 
C h o l e r a  w N e a p o l u  i w  R z y -  
m i e wzmaga się. W Mesynie panuje 
straszna panika; miasto prawie zu 
pełnie przez mieszkańców o p u s z c  
wszystkie sklepy zamknięte ; zienm . 
umiera 100 do 200  ludzi. W 
zdarzyło się wczoraj 30 wyp 
cholery.

Paryż, 16 września. Temps oma- 
manifest hr. Paryża i mowi,

lenia na wolny przejazd trzech pan­
cernych okrętów niemieckich przez 
cieśninę do morza Czarnego, a to 
celem b l o k o w a n i a  b u ł g a r s k i c h  
p o r t ó w  i wymuszenia ukarania win­
nych obrazy konsula niemieckiego 
w Ruszczuku.

Porta postanowiła zawiesić wy­
płatę pensyi urzędnikom za sierpień, 
celem uzyskania pieniędzy na zapła­
cenie raty za nowe karabiny.

wioną na porządku dziennym n o w e l a  do 
u s t a w y  o p o c z t o w y c h  k a s a c h  o - 
s z c z ę d n o ś c i .

W piśmie, wystosowanem do Poliłik, 
z powodu 25 - letniego jubileuszu tego pi­
sma, podnosi dr. p t i e g e r g o t o w o ś d  n a r o ­
du c z e s k i e g o  do p o j e d n a n i a  z b r a ­
t n i m s z c z e p e m  n i e m i e c k i m  i sądzi, 
że należy obustronnie porozumieć się co do 
należytego sposobu ochrony przeciw naru­
szen i prawa przez majoryzowame. Irzy 
sumiennem wzajemnern poszanowaniu p < 
wa, ,akoteż przy m ożliw e®
Stronnie zasady autonomiczne uzyska 
rękojmię tych praw i osiągnie 
narodowy rozwój, oraz 
spornych.

w ia ze

się
skuteczny 

rozwiązanie kwestyj

w i d o k i  
za W i l -Według 

w s p r a w i e  z j a z  ^ ffl 
h e l m a  z c a r « m
szają się z każdą g— U - Szczeeiua.ta już w czora j w y jecn ac

publiczność tworzyła szpaler. Po PrzY 
byciu do obozu polowego, Monarcha 
raczył przyjmować wiele osób i de- 
putacyj. Wieczorem było miasto wspa 
niale oświetlonem.

Wiedefi, 16września. Naj j .  Pan 
udzielił namiestnikowi Dalmacyi, ge­
nerałowi B l a z e k o v i c s ’owi ,  z o-
kazyi ukończenia 50-letniej służby, 
w uznaniu znakom itych je g o  zasług, 
krzyż kom andorski orderu Leopolda.

Wiedeń, 16 września. Profesor 
przy drugiem  gimnazyum państwo 
vvem we Lwowie, Manuel K i s z a k i e 
w icz,  został mianowany dyrektorem 
gimnazyum państwowego w Nowym 

|Sączu.
Tryest, 16września. {Tel.pryw.)

tenże zostawi w spokoju kraj \ - P 
blikanów a poruszy tylko Prawl 
i -5 wprawi je w zakłopotanie z P 
wiedzia zbliżenia się hr. Paryża do 
Czarskiej doktryny państwowej i 
mianowicie przezto, ze akceptuje p 
biscyt jako podstawę nowej monarchii. 
M o n a r c h ia  może powrocie tylko bkut- 
Iriemgwaltownego wewnętrznego prze-

je d n a j
r e p n W i k a n i e ,  k t ó r y o t >

C  " n  powrotu. 
UUnivers pisze, że manifest jest 

zrzeczeniem  się m onarchii tra ycyo 
nalnej, a hrabia Paryża staje się ry­
walem i naśladowcą Bonapartów.

Bruksela, 16 września. Pomię­
dzy tutejszymi angielskim gabinetem

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 15 września 1881, godzina 1 

min. — • ^ 'P- 8 órn- 21*75 W ęg. akeye 
kredyt. 285*75, Akcye aoglo austr. 112*25, Ak- 
oye banku Union 210*75 Akcye kolei Karola 
Ludwika 212 90, Akoye kolei północnej 257 75 
Akcye kolei południowej 8 1 9 0 ,  Akcye kolei 
Alfold 182*50. Akcye kolei Elżbiety 228.10 
Akcye kolei Lwowsko -  Czerniowieckiej 224*50 
\kcye kolei węg. północno wschodniej 16 4 .— , 
Wiedeńskie losy 180*25, Akcye kolei Rudolfa 

( Akcye kolei Albrechta — .— , W ęgier­
skie obligacye państw, w  złocie — Galicyj­
skie obligacye lndemnizacyjne 104.25, Losy regu­
lacji Cisy — *— Losy tureckie — *—  4 ° /0 W ę­
gierska renta złota 100 .37 , Akcye związkowego 
kanku 92 50, Ascye banku obrotowego 223 50, 
Akcye kolei państwowej — .— , Rubel papiero­
wy 1 *11 '65, Węgierskie losy 122*50, Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — *—  
akcye tytoniowe — * — , Akeye Banku dla 
krajów koronnych 227 — . —  Usposobienie

słabee.
W ie d e ń , 15 września 1887 , godzina 5. 

minut 10. Akcye kredytowe — Angi o-  
Austr. — Unionbank — *— , Kolej Karola
L u d w i k a  , Południowa — — , Renta
papierowa — , Galie, listy zastawne — * -  
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne —  *—  
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku 
jg g g   •— t Napoleondor — .— , —  Rubel pa­

pierowy — *— .
M le d e ń  , 16 września 1887 r. godzina 

10 nun. 30. Akcye kredytowe 281*80, Anglo- 
Austr, 111*75, Uoionbank — .— , Kolej Karol# 
Ludwika 212*75 Południowa — , Renta 
papierowa — .—  5°|0 Galie. bip . listy zastawne 
95*50 Galie, oblig. indewn. — , do — 
41/a°[0 listy zastawne banku krajowego 
4 7,°/,, pożyczka krajowa z 1883 roku — *— 
Napoleondor 9.95 -  Rubel papierowy — . 
Usposobienie mocniejsze.

Telegramy zbożowe z dnia 15września 
1887. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
 do — .—  złr , żyto — *—  do — *—  z łi.
jęczmień — do — *—  złr., kukurudza — *—  
od —  *— , zł,, owies — , do — *— ; okowita 
per 10*000 litr procent 26*37 do 26 62 złr. 
S z c z e c i  n *. Pszenica — .— , rzepik — .—  
spirytus — *—  kukurudza — *—  Kolonia — *—  
rzepak — *—  do — * — z ł , i  00  kilogr. na wrio- 
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
6 64 do 6 65 zł B e r l i n :  Pszenica żół­
ta (ua sierpień) 145*75 do — *— , żyto 
— *—  m. spirytus 66 .20 , rzepakowy olej — *—  
P a r y ż :  mąka 47 .50 kilogr. — *—  olej
rzepakowy — *— . h ., spirytus — *— •— ■— .

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krachowlsok!

ą i „ k s a n d r  em zmmej- 
każed“  mia-

T r y e s t  16 w rześn ia , u w . p r o  a zy tu te js z y m i augieisK im  gdUiijm em  .
Przvbvł tu z Batum paroyyiec rossyj- odbywa się wymiana depesz w spra- LtRprOSZBIlie d o  p r z e d p ł a t y .r . . _ . -incrAA oni. I .. ___    ttt a  ̂ Iski „Swjet1* z ładunkiem ...............
narów metrycz. rafinowanej nafty

Berlin, 16 września. P. Minister 
hr. Kalnoky przybył tu wczoraj w 

Er nr o-1 południe, a powitany na dworcu przez

vsie* znanego zajścia w Ostendzie. An­
gielskie statki rybackie wyładowują Przedpłata na Gazetę Lw ów -
w Ostendzie bez przeszkody swoje p o -1 wynosi za czwarte ówiercrocze

[łowy ryb
M onachium , 16 września. IzbaW  s p r a w i e  m i s y i  g e n . Jiirm  u-1 poduum o, a p ow ita n y  u «  - .        ~~ --------- — * ------

t h a, która zn ajdu je  się ciąg le  je szcze  na pei-gynal ambasady austro-węgierskiej, 1 wybrała prezydentem barona Ow, 155
z P e t e r s b u r - | f ^ Q}, eiA n 51 /, w  dalszą po- \ fosam i, a radco sadowego. Ayensa,

przy-
porzadku dziennym, piszą z 
ga  do Pol. Corr., iż faktem jest, że Ros- 
sya już przed trzema miesiącami uczyniła 
W. Porcie projekt wysłania gen. Ernrotna 
do Bułgaryi. Chodziło wówczas o to, aby 
Porta zaleciła Mocarstwom projekt rządu 
rossyjskiego. Jeźli wówczas to się nie s a , 
należało pomiędzy innemi; temu tak e przy 
pisać, że skutkiem niedyskrecji Pe7 ne® 
rzędnika w tureck iem  ministerstw1*- p 
zagranicznych plan doszedł do wiâ  ,
gabinetów pierwej, nim mogły 1 
czone rossyjsko-tureckie pertraktacy , •

udał się o godz. 574 w 
dróż do Friedrichsruhe, gdzie 
był o godz. 9tej wieczór.

Berlin, 16 września. Według 
Nordd. Allg. Z t g sekretarz urzędu 
spraw zagranicznych, hr. Herbert 
Bismarck, przybył do Friedrichsruhe 
i obejmie po upływie tygodnia kie­
rownictwo spraw zagranicznych w 
Berlinie.

głosami, a radcę sądowego, Avensa, 
wiceprezydentem 154 głosami.

Kopenhaga, 16 września. Przed 
wczoraj odbyło się po obiedzie galo­
wym przedstawienie niemieckiej ko- 
medyi. W sobotę będzie car obecnym 
przy poświęceniu nowego kościoła an­
glikańskiego, poczem odbędzie się śnia­
danie na yachcie „Osborne“ , a wie
czór bedzie cała rodzina królewska I P̂ aty-

jekt Rossyi przyjęła większa c z ę ś ć  Mocarstw Ztg, potępia ostro osta- K onstanty l l O p o l ,  16 Września
ma,,ifest Łrabie« °  PaU ża- M a -1 ( »  * * . )  Obiega pogłoska, ie r ^ d

w l n i e j s c u  B zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą  1 zł. 35 ct. z Prze­
w odnikiem  za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 et., po­
cztą 4 zł. <5 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 z ł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. b

W celu ustalenia 
simy o wczesne

nakładu, pro- 
nadsy łanie przed-



Pociągi kolejowe
podług zega,ra lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. o5 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszuny.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po-; 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o j 
godz. 3 min. 10 po południu pociąg j 
mięszany.

Z P od w ołoczy sk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. i0  min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 3 m. 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o~ 
so b owy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lwowa:
Po Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Po Ozerniowlec: o godz. 6 min. 20 rano , 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 j 
w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy j 
pociąg osobowy.

Po Podwołoczysk z głównego dworca 1
o godz. 4 m. 8 po poł, pociąg kuryerski, j 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- j 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o j 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany. i

Po Podwołoczysk z dworca Podzamcze,

pociąg mięszany.

o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny ! Przychodzą do Ławocznego:
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10  ) gofj*. j o  miu. 45 "praed połudu. ze L w ow a
min. 55 wieczór pociąg mięszany. i godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wie.czór i o i (Jodz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze
godz. 1! minut 47 przed południem po- j Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Staniaław-o
ciąg osobowy a o godz. 0 min. 30 rano j wa j Stryja.

Grodz. 4 min. 15 po połud, pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 

| ja i Ławocznego.
. Odjazd z Ławocznego :

Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyna.

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, Chyrowa i Ła­
wocznego.

C. k. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887. 

Zegar peszteński
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy j
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- j (jodli 3 mjn° 4  ran0i pociąg osobowy do Stry
siatyna. j Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy- j .......   ■- ■■■ —■
rowa, Zwardonia i Ławocznego. j 'ŚKW' ~ y .  *

Godz. d min. 10 przed połud. pociąg osobowy ! wyciągniętych w c. k.^urzędzie^ loteryjnym 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła- ' 
wocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 1 

z Husiatyna. j
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.

lwowskim w dniu 14 września 1887 
p i ę c i u  l i c z b

20 — 48 —  49 — 1 —  54 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

28 września i 12 października 1887.
Z c. k. urzędu loteryjnego.

Przyjechali do Lwowa
dnia 16 września 1887.

Hotel George’a 
Pp. F. hr. Borkowski z Wiednia, W. 

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z j Lr Miltits z Strutyna, Z. Trzecieski zDy- 
Husiatyna. nowa, dr. J. Kalis z Ryehnowa, W. Nieza-

Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja. Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego

bitowski z Lanek, F. Hafferl z Wiednia. 
Hotel Francuski.

Pp. dr. G. Wyspiański z Sokala, J. 
Cywiński z Płotycz, dr. J. Dadlez z Rawy, 
dr. F. Rauch z Horodenki, S. Schatz z 
Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. L. Btaszkowski z Warszawy, Z. 

Bzowski z Tuin, dr. M. Bocek z Gródka.

W TEATRZE hr. SKARBKA

dnia 16 września 1887
P A N  G F L D H A B

komedja w trzech aktach Aleksandra hr. Fredry. 
O S O B Y :

Pan Geldhab p. Frenkiel
Flora, jego żona pui Kwiecińska
Książę Radosław p. Kwieeiński
Lubomir, rotmistrz p. Hierowski
Major, przyjaciel Lubomira p. Zboiński
Lisiewicz, przyjaciel księcia p. Walewski
Konto, intendent księcia' p. Dębicki
Piórko p. (Jasiński
Komisant p. Starzewski
Krawiec p Chudkowski
Kamerdyner p. Senowski
Lokaj p. Garnek i

Scena w Warszawie w domu pana Geldkaba. 
Początek o 7-męi wieczorem.

Wszech nauk lekarskich
D r. C . S z te m b a rth , eess

po powrocie ordynuje jak dawniej od godz. 3 do 5 . 
Ulica Trybunalska (Dykasteryalna) Nr. 14, II piątro

Wszech nank lekarskich
Dr. K. Haden,

lekarz chorób dzieci, 
mieszka we Lwowie, ulica Sykstuska nr. 8.

Ord. cd godz. 3 do 4. 5899

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. Ust. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

.  .  n 5 pr, w. a.
* „ B 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511 
Tow. kredyt, galic, 5 pr. w. a.

» » * pr, w. a.
i, » » 5pr.los.w371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 417i 1.
*7* Pre- » n 52 

„ „ * pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 27, pr. w. a. w likwidaeyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obliol za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku Krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4’ /, pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa . . .

„ ,, Stanisławowa .
6> Monety 

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski.............................. ,
N a p o le o n d o r ..........................
Półim peryał....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 jMarsk niemieckich . . .

płacą żądają
walntą austr.

złr. ct. złr. ct.
212 — 215 —
223 — 226 —
280 — 285 —
211 — 215 —

99 70 100 70

103 25 104 25
95 50 96 50

101 - 102 —
96 — 97 -

101 — 102 —
92 75 93 75
98 '5 99 75
92 25 93 25

49 52 —

43 46 -

104 25 105 25

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
18 75 20 75
30 — 32 50

5 80 5 90
5 86 5 96
9 90 10 —

10 24 10 3t
1 40 1 50
1 10»/, 1 12‘ /,

81 30 61 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 14 września 1887

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad.........................................  81.25 81.45
luty-sierpień..................  81.25 81.45

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiee . . . . . . .  82.65 82.85
kwieeień-październik......................82 "75 63.95

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.75 1.31.25
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.— 136.50
„ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.50 139.—

1864 po 100 złr. . . . 168.—  169.—
n „ 1864 po 50 złr. . . , . 168 50 169.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . — -
Listy zastw. domen, pańsiw. po 120

złr. 5 pro...........................................
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc,

159.75 160 25 
96.15 96.35 

112.90 113.10
2. Obllgaoye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)

109.50 — 
104.— 105 — 
104.—  104.75
109.50 110 —  
104.40 104.80 
104.70 105.20

Czeeh . • • 
Bukowiny ■ •
Gaiieyi . • ; 
Niższej Aus yi
Siedmiogrodu
Węgier . • .

3. A  k o y a.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł...................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr................................  .
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2  , 
Kol. Kar. Lud w po 200 zł. m. k. . . 
Lwów-Gzern. kol i po 200 zł. wa. war.

112 .

282.
561.

10 112
50 282
— 565

.50

.80

8 8 4 .-  886.- 

3 9 3 .-  356.‘-

płaeą żądają
Tow. kol żel. państw, po 200 zł. m. k. 228.50 228.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 82.75 83.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 187.50 168 —

pr.
pr.

63.-
213
224

-  2567 
10 213, 
50 2?5

.40

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. .
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 i. . . . . . . .
„ „ „ premiowe po 3 pre.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6. pr.
„ „ V w 20 1. 7

>, „ „ „ w 36 1. 57,
(rai. T ow . kred. w. a. po 4 pre.

3 » » j? u 5 pre. ,
» „  ,» » » » po 5 pre. W
37 latach zwrotne . . . . .  101.—

Banku krajów. 47, pr. wa. los w 517, h 95.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i .....................
Gal. oanku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —
—  " 101.70

101 50

101.30
102.25
99.50

100.50

96!— -
101. -

101.70
102,75 
100 . —  

101.50

100.25
99.80

"a*™™. r J - r-
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre 

„ Zakł. kr. ziems. po 5V, 1pre.

101 50

101.50
96.50

100.75
100.30

102.25

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 98.60 99 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 102.— ,—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

„ „ po 100 zł. w. a. . . — .— — .—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 47, pre......................... . 1 0 1 .-  101.60
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100.50 100.80

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. «mis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25

z r. 1884 . . 90.75 91.25
z r. 1868 . — •— —.—
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w. a. 99.40 99 80

6. L o s y ,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 178.-
(Jlarego po 40 zł.jm k . .........................47‘-

*1.1
178.50

 ę ---------------------  . . . .  . .  47.50
Tow. żegl.par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 116.— 116.50 
Kegleyishs po 10 zŁ aa. k.................... 26.— —.—

. 125.90 126- 
49.52.50 49.60.'

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Poiyezka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k. . . . . .  — .—  — 
Czerwcu, krzyża aust. Tow. po 10 zł, 16.70 17.-'

„ „ węgiersk. ,  po 5 zł. 11.55 11.8®
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................  . 20.50 21.-'
Salma po 40 zł. m. k.............................. 60.50 60 7&
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 59.25 59-75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 u , w :.) 32.— —. ' '
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. . . 127—

„ po 50 zł. w. a. . . 69!— 70.''
WaTdsteina po 20 zł. m. k. . . -i _  i  \P
Windisehgratza po 20 zł. ,<u, k. <•>-•■»:.«o i*-.-*-

7. Weksle (na 3 mleaiąot 
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . -
Berlin za 100 mark w. p, n 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . — .— 
Hamburg za 100 mark w. p, a.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 ft................

K u r t  z ł o t a .

Dukat cesarski men. 5.91.— 5.93 '
* pełnej wagi . 5.92.— 5.94 ' '

Korona . . . . .  . —
20 frankówka . . . .  9,94,50 9.95.5**
Rossyjski półimpery&i . , , 10.25.— 10.27
Talar związkowy . . . . .  .—.— — ,
S rebro....................................  .— —  -

Z lwowskiej Izby handlowej I przeayslowej.
Telegrafowany kurs wiedeński..

dnia 15 września 1887.
jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ ,  w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akcye banku wiedeńskiego . ,

„ „ kredytowego .
L on d y n .......................... .....
JSapoleondor................. , ’
Dukat cesarski men. .
100 marek niemieckish . .

. ' B U  ■ K M  J S T  j :  m l

Licytacye.
L. 8481 (6625 1— 3)

Na zaspokojenie wierzytelności Anny 
Bierzeckiej w kwocie 63 zł. 65 ct, odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 14 październi­
ka i dnia 18 listopada 1887 zawsze o god. 
10 rano licytacyjna sprzedaż połowy real­
ności dłużnika Tomasza Sołomy własnej, 
pod ł. k. 307 w Jarosławiu na leżajskiem 
przedmieściu położonej z tern że na pier­
wszym terminie realność za lub wyżej ce­
ny szacunkowej, na drugim poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 2250 zł.
■ dyum 225 zł.

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Ernest Gaberle.

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 20 sierpnia 1887.

L. 2450.  ̂ (6654 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie lOtej rano w dniu 14 października,

10 listopada 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, a 9 grudnia 1887 nawet poniżej tako­
wej, jednak nie niżej sumy ciężarów hipo­
tecznych, uprzywilejowanych bądź nieuprzy- 
wilejowanych licytacya realności 1. 58 we­
dług wyk. hip. 1. 1246 gminy katastralnej 
Kamionka strumiłowa Wasyla Malickiego 
własnej, na rzecz Jędrzeja Malickiego pto 
350 złr. z pn.

Cena wywołania 795 zł.
Wadyum 79 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, wstępu­
jących z prawem rzeczowem do księgi grun­
towej po 26 lutego b. r., lub którymby u- 
chwała licytacyjna nie mogła być doręczo­
ną, ustanawia się Wojciecha Ilasiewicza z 
Kamionki strumiłowej kuratorem ad actum.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień lOgo grudnia 1887, o godzinie 
lOtej rano.

0 . k. sąd powiatowy.
Kamionka Strumiłowa, 29 czerwca 1887.

L 24718. (6662 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

ze w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Macieja Kazimierza Józefa 
3-im. Wszelaczyńskiego w kwocie 2000 zł. 
a. w. z pn., odbędzie się dnia 4 listopada 
i 1 grudnia 1887, każdym razem o godzi­
nie lOtej rano przymusowa licytacya sumy 
1500 zł. aw. z pn. i ewikcyi 3000 zł. aw. 
z pa., dla dra Władysława Majewskiego w 
stanie biernym dóbr Kolińce, w okręgu ck. 
sądu obwodowego w Stanisławowie wedle 
wyk. hip. 1. 208 karty C. poz. 11 intabulo­
wanych z tern, że wierzytelności te na 
pierwszym terminie także poniżej tej kwoty 
za jakąkolwiekbądź cenę sprzedane będą; 
że jako wadyum kwota 450 zł. złożoną być 
ma; warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać woino; na­
reszcie, żc dla wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 27go maja 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianych wierzytelnościach 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe, ni­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 
kiegobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adwokat dr. Lehmann kuratorem, a jego za ■ '

stępeą adwokat dr. Roiński mianowani 
został.

Lwów, dnia 25 czerwcaj;1887.

L. 2726. (6657 1-  3]
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 'iĄ 

wiadamia, iż dnia 8 listopada, 13 grudo'1* 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem 0 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
alności pod 1. k. 186 w Lutczy położonej’ 
Franciszka Szewczyka własnej, wykazej*1 
hipotecznym 23 objętej, na za sp ok o je9 It! 
wierzytelności galicyjskiego zakładu kredy 
towego ziemskiego w Krakowie w kwo^ 
200 złr. przedsięwziętą i przy trzecim ^ , 
minie także niżej ceny szacunkowej spr^ 
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 1 ' 
zL, a wadyum kwota 120 zł.

Inne warunki licytacyjne w tutejsi 
sądzie przejrzeć można.

Strzyżów, 31 lipca 1887.



L. S5327. (6580 3 - 8 )
C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu, w eelu za­
spokojenia pretensyi Bazylego Jurkiewicza 
w kwocie 220 zł. a. w. z pn., odbędzie się 
dnia 27 października i 24 listopada 1887, 
każdym razem o godzinie 11 południem, 
przymusowa licytacya do Anny Oleniec i 
Anny Popowicz, wedle wyk. hipot. 1. 269 
karta B poz. 5 i 6 należącej, realności pod 
1. 2941/4 we Lwowie położonej, że na pierw­
szym terminie realność ta tylko wyżej ceny 
wywołania 3-605 zł. 90 ct. lub przynaj­
mniej za tę cenę, na drugim nawet niżej
Ikaa w/ wo*attia, Jednak nie niżej kwoty 
2500 zł. sprzedaną zostanie, że jako wa- 
dyum kwota 360 zł. 59 ct. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w 
regisiraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 2 maja 1887, rzeczowe pra­
wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe, niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Mai kuratorem, a jego zastępcą adwo­
kat dr. Paździera mianowany został.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1887.

L. 7971 (6604 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu za­

wiadamia, iż dnia 22 września, 25 paź­
dziernika i 29 listopada 1887, zawsze o 9 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
k. 28 w Mokrzyszowie położonej Mendla 
Schiffmana własnej wykazem hip. 158 o- 
bjętej na zaspokojenie wierzytelności Mo- 
zesa Kinzenbauma prawonabywcy Izraela 
Spirna w kwocie 115 zł. zpn. przedsięwię- 
tą i przy trzecim terminie także niżej ce­
ny szacunkowej przeprowadzoną zostanie.

Akt opisania i oszacowania jako też 
wykaz hipoteczny i reszta warunków li­
cytacyjnych są w aktach do przejrzenia.

Cena szacunkowa 730 zł.
Zakład 73 złr.
Tarnobrzeg, 11 listopada 1885.

L. 3779 (6594 3 - 3)
C. k. sąd powiatowy mdlg. w Koło­

myi podaje niniejszem do wiadomości że 
na prośbę c. k. uprzyw. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie dozwoloną została w celu ściągnię­
cia 28 rat po 9 zł wa. egzekucyjna sprze­
daż realności w Piadykach położonej wyk. 
kip. 97 spadkobierców Jurka Wołoszyna 
własnej.

Cena wywołania wynosi 900 zł.
Wadyum 90 zł.

odbędzie się w dniu 16 
esnia i w dniu 28 października 1887, o 

godzinie 9 rano w sądzie tutejszym, za 
lub wyżej ceny szacunkowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adwokat dr. Milgrom 
w Kołomyi.

Kołomyja, 23 czerwca 1887.

godzinie 10 rano w dniach 18 października Flasza, Paraszki Surnało i Dmytra SGe™. i
* 15 listopada 1887, powyżej ceny szacun- dło współwłasnej, celem rozwiązania w «n/ł- I
kowej licytacya ciała hipotecznego niesta- własności tejże majętności. "  * j
uowiącego, protokołem z 9 lutego 1886 1. i Cenę wywołania stanowi cena szaenn
1684, zastaw niczo opisanego, a protokołem kowa sprzedać się mającej maietnnś»; ^  ;
z 15 kwietnia 1886 1. 4676 ocenionego, z lości 2211 zł. 50 ct. * 61 w 1'

OCAO PfiAA f Wadyum zaś kwota 221 zł 15 ct
W pierwszym terminie nabyć można1Parcel gruntowych, 1. kat 3602, 3603, 3604 

3605, 3606/3, 3611 i 8618/12 składającego , „  ymnamj................
do Chaima Schnella należącego, gruntu ; majętność tylko za cenę w y ź I /? " .  I —  r - : -

w KaWn na rzecz Schlomy Slenera pto j niższą od ceny szseunkowej, na d nie | daś nastąpi tylko wyżej lub za cenę W•- -• — ,-ł„; ’ rugim zaś 1 """  nnra nft trzecim za jakakolwiek cene

nego galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość re­
alności 100 z ł , przy udzieleniu pożyczki 
za podstawę wzięta.

Z ak ład  wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Na pierwszych dwóch terminach sprze-

L. 5398. (6597 3— 8)
C. k. sąd powiatowy Gliniański ogła­

sza, że w tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano, w dniach 13 październi 
ka i 14 listopada 1887, powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 19 grudnia 1887, na­
wet poniżej takowej, licytacya realności 
według wykazu hipotecznego 1. 30 gminy 
kat. Sołowa Sańka Jakimów własnej, na 
rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt 
włościańskiego w likwidacyi o 12 rat po 6
zł. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł. ,
Resztę warunków 1 wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tusądowej registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­

wia się kuratorem pana Koerbera.
W razie nieudałej sprzedaży na po­

wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 19 grudnia 1887, o godzinie 3

P° P°Gliniany, dnia 27 lipca 1887.

L. 1228. '  '  . (6596 3 -  3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Ka­

tarzyny Gar wolińskiej 1300 zł. z pn., od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
licytacya 130/144 części realności lk. 346 
wh. 1. 146 gminy Bobrka objętej, Kazimie­
rza, Franciszka 1 Emila Fabrych własnych, 
w dniach 19 października i 3 listopada 
1887, zawsze o godzinie 10 rano, na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim terminie także i 
niżej tej ceny.

Cena wywołania 3074 zł. 86 ct.
Wadyum 308 zł.
Kurator Teodor Brzuchowski.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny w tusąd. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 9 września 1887.

w Zabiu, na rzecz
*60 zł. z pK.

Cena wywołania 1300 zł.,
130 zł.Resztę warunków, akt opisania i 
eow aui. wolno p m jr .e ć  w l o d o w e j  re- I t ó .  W o r «

m u r m M l m - st.1

wadyum

osza-

terminie i poniżej tej ceny.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra

gistraturze.Dla niewiadomych wierzycieli usta­
nawia się kuratorem adw. dra Wilkowskiego. 

C k. sąd powiatowy 
Kosów, 27 lutego 1887.

(6601 3— 3)
Ł- 824.W  tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 23 września 1887 
n^ej ceny szacunkowej, za jakąki 
Cen§, licytacya połowy realności pod 
J86 vp Uściu zielonym położonej, wedle dom. 
Tom. I pag. 222 i 250 n. 4 haer., Nuchi- 
flia HnusknechU własnej, na rzecz ck. Pro- 
kuratoryi skarbu im. Wysokiego skarbu pto 
rusztującej kwoty 11 zl. z pn.

Cena wywołania 135 zł.
Wadyum 13 zł. 50 ct• ' _ 1.,Reszta waruimun, UU V  --

wyciąg tabularny w tus. registraturze.
Dla ewentualnie niewiadomych i dla 

wierzycieli hipotecznych, kuratorem Fran­
ciszek Fruhwirt z Monasterzysk z substy- 
tueyą Maksymiliana Heldenburga z Mona­
sterzysk C. k. sąd powiatowy 

M onasterzyska, dnia 4 marca 1887.

L. 8399.
-3)83y». (6590 3

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
Podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
jenia pretensyi 400 zł. wa. z przynaleźyto- 
ściami Benjamina Bierera przeciw Ite Rap- 
Paport względnie tejże spadkobiercom Gittli 

"  Mnnio dwAicra imion Rei-^apori, Wig'*----Bierer i G olde  Menie dwojga imion nei- 
scher, odbędzie się dnia 3 i 31 października 
tudzież 14 listopada 1887, o godzinie 10 z 

,, w biurze III tutejszego sądu, przymu- 
--•Hiir-zna sDrzedaź nie wydzielonejr«,na, «  sprzedaż nie 1

sowa P '  />oWV realności pod 1. k. 22 /4 
fizycznie P położone] wykazem hipo-
w Stanisławowie p StanisjaW0Wa

S S S  “ Ś t / S  S B W

runków termin na dzień 14 W P 8 ,  et 
Cena wywołania wynosi 7oo 
Wadyum zaś 73 zł. 70 ct.
Resztę warunków, akt .oceI?ieni,1,„„do­

ciąg hipoteczny, można przejrzeć w t t 
wej registraturze. . . , „ „ „ u

O tem zawiadamia się niewiadomycn 
wierzycieli i tych, którzyby po dniu 7 czerw 
ca 1887 do tabuli weszli lub którymby ni­
niejsza uchwała wcale lub nie dość wcze­
śnie doręczoną być nie mogła, przez kura­
tora w osobie adwokata dra Katzenellenbo- 
gena z substytueyą adw. dra Bardacha usta­
nowionego.

Stanisławów, dnia 25 czerwca 1887.

1468. (6598 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o _ _

Lwowaki Nr, 211 z fcia 16 września ‘ 8°

L‘ ^ 55- . (6602 3— 3)
. . tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano w dniach 12 października, 
11 listopada i 12 grudnia 1887 powyżej 
ceny szacunkowej, licytacya realności li<zbą 
konskrypcyjną nieoznaczonej, w Sanoku 
(biała góra p o ło ż o n e j )  według wyk. hip. 1. 
199 księgi g r u n to w e j gminy Sanok, dłu­
żnika Dmytra Filipczaka własnej, na rzecz 
Chaima Lóffla pto 24 zł. z pn.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Sanok, dnia 20 kwietnia 1887.

wierzycieli zo- stał zamianowany dr Wła­
dysław Semetkowski.

Sokal, dnia 27 sierpnia 1887.

L. 51348 (5609 3—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru dla gościńca państwowego 
Żółkiewskiego w okręgu budowniczym Żół­
kiewskim na lata 1888, 1889 i 1890, odbę­
dzie się dnia 26 września 1887 w c. k. 
Starostwie w Żółkwi rozprawa licytacyjna 
przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1888 wynosi 7180 
metrów sześciennych w kwocie fiskalnej 
80974 zł. 25 ct.

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w wymienionem c. k. Starostwie w godzi­
nach urzędowych, gdzie także w oznaczo­
nym wyżej dniu do godziny 12 w południe 
wniesione być mają oferty, zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i 5 prc. wa­
dyum, z wyrażeniem cen ofiarowanych, nie 
tylko cyframi, ale także literami.

Oferty winny obejmować wszystkie te 
kilometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu zaopatrywane być mają, eferty 
zaś nieułożone ściśle według wzoru w §■ 
45 warunków licytacyi przepisanego lub 
wniesione po terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3 września 1887.

cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyi, uży­
wających pierwszeństwo prawne i pretensyi 
hipotecznych, najwięcej ofiarującemu i tyl­
ko za gotówkę.

Reszta warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny w registraturze przejrzane być
mogą. . .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
adw. dr. Milgrom.

Kołomyja, 22 czerwca 1887.

L- 2517. (6362 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach 0- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu 
dla Gralicyi i Bukowiny we Lwowie, a to 
16 rat po 17 zł. 11 ct. z pn., odbędzie się 
w zabudowania sądowem przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności Stefana Kuczery 
własnej, w Łuchorczyeach, pod lk. 55 po­
łożonej, w dniach 15 listopada, 20 grudnia 
1887 i 24 stycznia 1888, każdym razem, 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 zł.
Poręczne 30 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, 23 czerwca 1887.

L. 2707 (6593 3 - 3 )
C. k. sąd powiatawy miejsko delego­

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu i 6 
września, 28 października i 25 listopada 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się jawna sprzedaż realności pod 
lk. 122 w Piadykach położonej, wedle wy­
kazu hipotecznego 1. 152, Stefana Zołobaj- 
luka własnej, w celu zaspokojenia 28 rat 
po 3 zł. aw. na rzecz c. k. uprzywilejowa­

l i  2708 (6595 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu 16 
września, 28 października i 25 listopada 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się jawna sprzedaż realności pod 
lk. 81 w Ceniawie położonej, wedle wykazu 
hipotecznego 1. 308, Wasyłyny z Jaśniko- 
wskich Zamulińskiej 2o Staniewskiej wła- 
snei, w celu zaspokojenia 13 rat po 6 zł. i 
6 i i  7 ct. a. w. z przynależytościami, na 
rzecz c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość re­
alności 150 zł. przy udzieleniu pożyczki za 
podstawę wzięta.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyi uży­
wających pierwszeństwo prawne i pretensyi 
hipotecznych, najwięcej ofiarującemu i tyl­
ko za gotówkę.

Reszta warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny w registraturze przejrzane być

Kuratorem mewadomych wierzycieli 
adw. dr. Milgrom.

Kołomyja, 23 czerwca 1887.

L. 22522. (6359 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Winnikach 0- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu 
dla Galieyi i Bukowiny we Lwowie, a to 
16 rat po 15 zł 12 ct., czyli łącznej sumy 
241 zł. 12 ct. z pn., odbędzie się w zabudo­
waniu sądowem przymusowa publiczna sprze­
daż realności Piotra Sikorskiego własnej, 
w Źurawnikach pod lk. 69 położonej, wyk. 
hip. 1. 228 objętej, w dniach 17 listopada, 
19 grudnia 1887 i 19 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 500 zł.
Poręczne 50 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, 30 maja 1887.

L. 16783. o b w ie s z c z e n ie  l i c y t a c y i .
(6562 3—3)

Celem wydzierżawienia prawa poboiu podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i 
bu mięsa, — jakoteż od w yszy n k u  wina, moszczu wiunego i owocowego począwszy 
cm nia 1 rtn knńcfi arrudnia 1888, lub też do końca grudnia 1889 i 1890,w yrębu  j --------------  - - , •

odbędzieStsięZ pubHczna ̂ licytacya ^wedle następującego porządku.

L. 5320 (6605 3— 3j
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi dnia 26 października 1887 
o godzinie 10 rano przymusową sprzedaż 
realności Iwh. 23 ks. gr. Rzegocina, Bar­
tłomieja Janiczka własnej, celem zaspoko­
jenia pretensyi Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie, a mia­
nowicie 4 rat po 25 zł. zpn. z sumy po­
życzkowej 500 złr.

Cena wywołania 1600 złr.
Wadyum 160 złr.
Wyciąg hipoteczny i reszta warun­

ków do przejrzenia w registraturze. 
Wiśnicz, 16 sierpnia 1887.

L. 11519 (6603 3— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 25 paździer­
nika 1887 i 24 listopada 1887, zawsze o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym od­
być się mającą przymusową publiczną sprze­
daż majętności objętej wyk. hip. 1. 121
gminy kat. Cieląż, Hersza Katza, Hersza

Li
cz

ba
 

bi
e­

żą
cą

Dla okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawny

Ozna­
czenie
taryfy

Cena
wywołania

Licytacya odbędzie się od 
godziny 9 z rana do 2giej 
godziny po południu w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi 
Skarbu w Samborze dniazłr. et.

1 Drohobycz
podatek kon- 
sumcyjny od 

wina
2001 —

24go Października 18872 Sokołów dtto 21 —

3 Stryj dtto 1377 72

4 Staremiasto dtto 205 —

25go Października 1887
5 Skole

podatek kon- 
sumcyjny od 

mięsa
III 4800

rrvU,

Wadyum składać się mające wynosi lOpr. ceny wywołania. —
Oferty pisemne zaopatrzone w powyższe wadyum mają b y ć  wniesione przed dniem 

rozpoczęcia licytacyi dotyczącego przedmiotu dzierżawy najpóźniej do godziny 12tej 
przed południem do rąk naezelnika c. k. powiatowej D yrekcyi Skarbu w Samborze.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być przeglądnione w zwykłych godzinach urzę­
dowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Sam borze, tudzież w c. k. Nadzorach 
straży skarbowej w Samborze, w  Stryju, Drohobyczu, Turce i Rudkach.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.Sambor, dnia B września 1887.
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L. 10750 (6338 2— 3)

Dnia 18 listopada 1887 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sędzię egzekucyjna licytacya realności, Jó­
zefa Hnatyszyna względnie tegoż leżącej 
masy spadkowej pod nr. konscr. 135 wła­
snej, wRomanówce położonej, wykazem hi­
potecznym 77 tejże gminy objętej, celem 
ściągnięcia pretensyi galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
pr. 126 zł. 31 ct. w a., z przynależyto- 
ściami, na którym realność ta za jakąbądź 
cenę najwyżej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena przyjętej wartości oraz wywoła­
nia 300 zł.

Wadyum 15 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

można w tusąd. registraturze przejrzeć.
Wierzycielom po dniu 2 września 

1887 do tabuli wchodzącym ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Kwiatkowskiego, 

Tarnopol, 30 czerwca 1887.

L. 2392. (6606 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego w Kra­
kowie, mianowicie : 8 rat po 7 zł. 50 ct. aw. 
i resztującego kapitału w kwocie 50 zł. 83 
ct. wa. z pn., sprzedaną zostanie w drodze 
egzekucyjnej publicznej licytacyi, w tutej­
szym sądzie, dnia 31 października 1887 o 
godzinie 10 rano odbyć się mającej, real­
ność pod 1. k. 135 w Zakliczynie położona, 
Jana i Anny małż. Więcków własna.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
Wadyum 30 zł. aw.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Wojnicz, dnia 30 ezerwca 1887.

L. 2393. (6607 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie, mianowicie: 8 rat po 15 zł. i jednej 
raty w kwocie 7 zł. aw. z pn., sprzedaną 
zostanie w drodze egzekucyjnej publicznej 
licytacyi, w tut. sądzie dnia 31 października 
1887 o godzinie 10 rano odbyć się mającej, 
realność pod 1. k. 36 w Lusławicach poło­
żona, Anny z Osieckich Zagórowej własna.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł. aw.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Wojnicz, dnia 30 czerwca 1887.

L. 2516. (6360 2—8)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści ogólno rolniczo kredytowego Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny a to 12 rat po 7 
zł. 60 ct. z pn., odbędzie się w zabudowa­
niu sądowem przymusowa publiczna sprze­
daż realności Fedka Martyniaka własnej, w 
Żurawnikach pod lk. 40 położonej, w dniach 
15 listopada, 20 grudnia 1887 i 24 stycznia 
1888, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 200 zł.
Poręczne 20 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Winniki, dnia 80 maja 1887.

L. 1720. (6367 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności w kwocie 574 zł. 37 ct. i 2-3 zł. 59 
ct. z pn., odbędzie się w zabudowaniu są­
dowem przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności, małoletnich Michała, Maryi i Ję­
drzeja Turków własnej, w Hermanowie, w 
dniach 17 listopada, 19 grudnia 1887 i 19 
stycznia 1888, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 800 złr.
Poręczne 80 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, 30 maja 1887.

L. 8154. (6632 2—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 23 września 
1887, o godz. 10 rano w gmachu sądowym 
odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż połowy majętnośei, objętej wyk. 
hip. 1. 326 i całej majętności, objętej wyk. 
hip. 1. 1287 gminy kat. Sokal dłużniczki 
Tekli z Dziadyków Łukaszczuk własnej, 
celem zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi To­
warzystwa zaliczkowego w Sokalu w ilości 
100 złr. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilości 120 złr.

Wadyum zaś kwota 6 złr. w. a.
Na terminie powyższym można te ma­

jętności nabyć za jakąkolwiekbądź cenę.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli został zamianowany p. 
dr. Władysław Semetkowski.

Sokal, dnia 11 czerwca 1887.

! L. 6905. (6630 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
c. k. uprz. gal. Zakładu kred włość, w li­
kwidacyi we Lwowie 8 rat po 19 złr. 50 
ct. i reszty kapitału 248 złr. 35 ct. w. a. 
z pn., odbędzie się w tut. sądzie egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod lk. 
219 w Russowie wyk. hip. 1. 219 objętej, 
dłużniczki Mokryny z Nepników Nepnik 
własnej.

Cena szacunkowa 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

terminach dnia 27 września, 31 paździer­
nika i 1 grudnia 1887 o godz. lOtej rano 
z tem, że powyższa realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko za, lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim także i niżej 
takowej, jednak nie niżej sumy równej pre- 
tensyom, którym pierwszeństwo przysługuje 
i pretensyom na takowych zabezpieczonym 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków i akt oszacowania 
przejrzeć można w tut. registraturze.

O czem się strony i niewiadomych 
wierzycieli przez kuratora adw. dr. Sehae- 
fera w Sniatynie zawiadamia.

Sniatyn, dnia 15 lipca 1887.

L. 14605. (6622 2— 3)
Dnia 27 września 1887 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie w B. 
Nr. 2 przymusowa publiczna sprzedaż po­
łowy realności pod 1. k. 187 w Modryczu 
położonej, tudzież kawałka pola ornego 
„pod dubom“ zwanego niegdyś do realności 
pod 1. k. 102 n.|52 st. w Modryczu nale- 
żąeego, ciała tabularnego niestanowiącej w 
sprawie c. k. Prokuratoryi Skarbu przeciw 
Munischowi Tillemann pto 11 złr- 1 ct. 
z pn.

Sprzedaż nastąpi także niżej ceny sza­
cunkowej i wywołania 105 zł. w. a.

Wadyum 5 prc. ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół zastawniczego opisania i akt oszaco­
wania wolno przejrzeć w tusądowej registra­
turze.

Dla wierzycieli, którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, mianowanym został pan adwo­
kat dr. Wohllerner kuratorem.

C. k. sąd powiatowy
Drohobycz, dnia 9 lipca 1887.

L 1347 (6 6 2 4  1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Głogowie 

zawiadamia iż w celu zaspokojenia przy­
znanej Jzaakowi Wiesenfeldowi do spadko­
bierców Mariem Zoller sumy 400 zł. zosta­
nie realność pod 1. k. 41 wyk. hip. Iw. 52 
gminy katastralnej Głogów, do masy spad­
kowej Mariem Zeller należąca przez publi­
czną licytacyę na jednym tylko terminie 
dnia 17 października 1887 o godz. 11 rano 
na miejscu w Głogowie najwięcej dające­
mu za gotowe pieniądze sprzedaną.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków w c, k. sądzie przej­

rzeć można-
Głogów, 29 kwietnia 1887.

żytościami, odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 14 października, 15 listo­
pada i 16 grudnia 1887, o godzinie lOtej 
lano, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 41 w Leżajsku Joela Hirscbfelda wła­
snej.

Cena wywołania 7266 złr.
Wadyum 727 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Leżajsk, dnia 11 lipca 1887.

L. 1445. (6372 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie a to 26 rat po 27 złr. 
z pn., odbędzie się w zabudowaniu sądo­
wem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności tabularnej w Mikłaszowie pod lk. 66 
położonej, Michała Grządziela własnej, w 
dniach 15 listopada i 20 grudnia 1887 i 
24 stycznia 1888, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 900 złr.
Poręczne 90 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, dnia 30 marca 1887.

L. 6219. (6535 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 12 października 
1887 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
16 listopada 1887, nawet poniżej takowej 
licytacya realności 1. 1-36 w Michniowcu 
Iwana Hrycyka własnej, na rzecz Eisyga 
Segla pto 135 złr. z pn.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

opisania wolno przejrzeć w tut. registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Turka, dnia 11 sierpnia 1887.

L. 2707 (6873 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że eelem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie a to 19 rat po 18 zł. z przy- 
naleźytościami, odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod lk., 47 w Mikłaszowie poło­
żonej, Iwana Martyniaka własnej, w dniu 
18 listopada 1887, 23 grudnia 1887 i 27
stycznia 1S88, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 1000 zł.
Poręczne 100 zł.
Bliższe waruki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Winniki, 80 maja 1887.

L. 1718 (6366 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści ogólnego rolniczo kredytowego Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie w kwo­
cie 840 zł. 5 ct. aw. z przynależy teściami, 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy­
musowa publiczna sprzedaż realności, Mi­
chała Buzdygana własnej, w Hermanowie 
pod lk. 9 położonej, w dniu 17 listopada 
1887, 19 grudnia 1887 i 19 stycznia 1888, 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 800 zł.
Poręczne 80 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Winniki, 80 maja 1887.

L. 5473. " /  (6532 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku 

ogłasza, iż eelem zaspokojenia należytości 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie
3.jat po 56 złr. 70 ct. w. a. z przynale-

L. 9086. (6568 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 
złr. z pn., odbędzie się na rzecz Towa­
rzystwa Zaliczkowego w Bochni w tutej­
szym sądzie powiatowyA sprzedaż posiad­
łości 1. w. h. 60 gm. kat. Wola Drwińska 
objętej, dłużnika Adama Kaima własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 20 paź­
dziernika i 24 listopada 1887, każdym ra­
zem  o g o d z in ie  10 p rzed  połu dn iem .

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Bochnia, dnia 24 sierpnia 1887,

L. 2869. (6570 3—8)
W dniach 24 października i 21 listo­

pada 1887 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się przymusowa sprzedaż real­
ności bez numerowej w Czarnym Dunajcu 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
Macieja i Reginy Barnasiów własnej w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową 420 złr. w. a.

Wadyum wynosi 42 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
C. k. sąd powiatowy 

Czarny Dunajec, dnia 5 sierpnia 1887.

L. 3929. (6572 3 - 8 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sie­

rocej kasy Oświęcimskiej w kwocie 400 zł. 
z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniaeh 24go października i 28go listopada 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacyjna sprze­
daż realności pod nr. 82 w Oświęcimie 
Katarzyny Kożesznikowej własnej.

Cena wywołania 3697 złr. 60 ct.
Wadyum 370 złr.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania 

w tutejszo-sądowej registraturze do przej­
rzenia.

Oświęcim, dnia 14 sierpnia 1887.

L. 3979. (6577 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie a to 17 rat po 18 złr. 
z pn., odbędzie się w zabudowaniu sądo­
wem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności tabularnej w Mikłaszowie pod lk. 58 
położonej, Michała Czornego i Tańki Czor- 
nej 2o Śzwec własnej, w dniach 14 listo­
pada i 15 grudnia 1887 i 16 stycznia 1888, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1000 złr.
Poręczne 100 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, dnia 30 czerwca 1887.

L. 9049. (6569 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 40 złr. 
z pn., odbędzie się na rzecz Towarzystwa

Zaliczkowego w Bochni w tutejszym sądzie 
powiatowym ponowna sprzedaż połowy po­
siadłości 1. w. h. 26 gm. kat. Podedwórze 
objętej, dłużnika Michała Liszki własnej 
dnia 3 listopada 1887 o lOtej godz. rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Wadyum wynosi 20 złr.
Bochnia, dnia 10 sierpnia 1887.

L. 4852. (6578 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 10 

godzinie rano, w dniach 27 października, 
24 listopada 1887 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 15 grudnia 1887 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności 1. 61 
subrep. 129 w Zurawnie na Słobudce 
Jurka Sołtysa własnej, na rzecz Abrahama 
Judy Finklera o 15 rat po 9 zł. i resztę ka­
pitału 66 zł. 66 ct.

Cena wywołania 435 zł.
Wadyum 43 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
p. Jana Ludkiewicza notaryusza w Żurawnie.

Żurawno, dnia 27 lipca 1887.

L. 1444. (6374 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Winnikach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, a to 21 rat po 9 zł. z pn-> 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy­
musowa publiczna sprzedaż realności tabu' 
larnej, w Mikłaszowie pod lk. 84 położonej, 
Maksyma Jakubowicza własnej, w dniach 
18 listopada, 23 grudnia 1887 i 27 stycznia 
1888, każdym razem o godzinie lOtej r»n°- 

Cena wywołania 600 zł.
Poręczne 60 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można "  

registraturze.
Winniki, dnia 30 marca 1887.

L 4253. (6552 3— 3)
W  dniach 31 października i 28 listo­

pada 1887 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w budynku sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności, pod lk 75 w Odro­
wążu położonej, ciała tabularnego niesta­
nowiącej, wedle wyk. hipot. I. 65 objętej, 
Wojciecha Gala własnej, w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 400 zł. 

Wadyum wynosi 40 zł. aw.
Resztę waninków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
C. k. sąd powiatowy.

Czarny Dunajec, dnia 10 sierpnia 1887.

L. 2519. (6363 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie w kwocie 
396 zł. 69 ct. a. w. z pn., odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem przymusowa publicz­
na sprzedaż realności Mikołaja Chomina 
własnej, w Lesienicach pod lk. 73 położo­
nej, wyk. hip. 1. 28 ob jęte j, w dniu 15 li­
stop ad a , 20 grudnia 1887 i 24go stycznia 
1888, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 500 zł.
Poręczne 50 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można « ie‘  

gistraturze.
Winniki, 30 maja 1887.

L. 6666. (6550 3 - 3 )
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości Ignacego Bronnera w 
kwocie 5 zł. z p n , odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 26go października i 6go 
grudnia 1887 i 11 stycznia 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna licy­
tacya 6|24 części realności 1. 25 nadto 
6|48 części realności 1. 22 i w końcu 6J24 
części realności 1. 138 w księdze gruntowej 
gminy Marcówki na Michała Kubaszew- 
skiego zapisanych w Marcówce położonych.

Cena wywołania 259 zł. 73 ct.
Wadyum 25 zł. 97 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, dnia 28 lipca 1887.

L. 3769. (6576 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności
c. k. uprz. Zakładu kredyt, włościańskiego 
we Lwowie a to 13 rat po 23 złr. 33 ct. i 
263 złr. 48 ct. z pn., odbędzie się w za­
budowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności tabularnej w Milatyczach 
pod lk. 21 położonej, Jana Urbana własnej 
w dniach 14 listopada i 15 grudnia 1887 
i 16 stycznia 1888, każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 650 złr.
Poręczne 65 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
Winniki, dnia 30 czerwca 1887.



81. 7011261. (6558 2- 3)
SBcgett Sidjerftellung ber SBcrpflegSer* 

forberntffe fur baS Sat)r 1888 befteljenb in  
33rob ju iportionen a 875 gr. ferner §a ftr, 
§eu, ©treuftrob unb Scttcnftro^ bann 93renn= 
^ofj f ik  bie Sonjentrtrungżftationen Droho- 
wyże bei M ikołajów  unb Ólchowce bń  Sanok  
k irb  Dienftag ben 4 Dftober 1887 um 11 
Uljr 58. 2Rtg. beim f. f. ©taatsfjengften^epot 
w  Drohowyże cirte SBcrfjaitbluttg burd) Ueber= 
«<%ie fdjriftlidjer Dfferte, toeldje 3U bieftm 
atoecfe audj redjtjeitig burd) bie f. f. IfSoft 
eingefenbet werben fortnen, abgrijalten werben. 
n. . ^ ' e tialjere 58eftimmnngen fjieriiber fon* 
®fhnta • ^eĄnungS*Sanjle i be§ genannten 
f f m ^ohow yże , bann au§ ben bet ben 
‘ ‘ - ^ lr^^anptmannfĄaften in Zydaczów, 

rvi. I)rnh„K^„_ Rudki. Bóbrka,

 .    j n;„ 25 sierpnia 1887 wyboru zamiano-
odbyć się mającą ^  , j .  % j  Samuela Lilienthala kupca z Stanisła-
sprzedaż w ał^  masy^rozbiorowej Dawida

9

Lisko, Brzozów, Jasio, Krosno, Kamionka 
str., Dolina, Sambor, Mościska, Sanok, 
Grodek nnb Przemyśl bann bet ben 0tabt* 
magiftraten Lemberg, Szczerzec, Mikołajów 
unb Rozdoł erltegenben Sunbinadjungen ent* 
nomnten werben.
St. f. Staat8s§engften=S)epot in Drohowyże 

am 10 ©eptewber 1S87.

L. 1127 (6623 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Głogowie zawia­

damia iż w celu ściągnięcia Jakóbowi Sza­
franowi od spadkobierców Wincentego i 
Rozalii Mazurskich prawomocnie przyznanej 
sumy 60 złr. zostanie realność wyk. hip. 1. 
441 księgi grunt, gminy kat Głogów objęta 
Jana, Jędrzeja, Ludwika, Anny i Franciszki 
Mazurskich na teraz własna, przez publi­
czną licytacyę, na trzech terminach a to 
dnia 16 września 1887 dnia 31 października 
1887 i dnia 5 grudnia 1887 każdym razem o 
godzinie 11 rano na miejscu w Głogowie 
sprzedaną.

Cena szacunkowa 150 złr 
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków w c. k. sądzie przej 

rżeć można.
Głogów, 24 maja 1887.

L. 1884 (6629 2 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Chaje Sary En- 
gelberg w kwocie 21 zł, 40 kr. z pn. egze- 

- - J Jj realności pod 1. s. 171 -s 
powiecie sądowym Sienią• T -L 1 . 1. t

l  325 i połowy majętności wyk. "hip. .. 
326 gminy kat. Sokal dłużników Romana i 
Anny Ciupów własnych celem zaspokoje­
nia pretensji Dyrekcyi Towarzystwa zali­
czkowego w Sokalu w ilości 138 zł. wa.
z. p. n.Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa sprzedać się mających majętności
w ilości 140 zł.Wadyum zaś kwota 7 zł. w. a.

Na terminie powyższym można tę 
majętność nabyć za jakąkolwiekbądź cenę.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego sądu, kuratorem niewiado­
mych wierzycieli został zamianowany p. 
dr. Władysław Semetkowski

Sokal, d. 11 czerwca 1887.
3)

L. 2167, (6399 2
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
załegłyeh rat galic zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 450 złr. 
z pn., odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniu 26' września, 24 października i 28 listo­
pada i 1887, o 9 rano, egzekucyjna lieyta­
cy a realności pod Ik. 140 w Podgórzu po­
łożonej, Franciszka i Antoniny Chorabskieh

własnej.Cena wywołania 3.500 zł. aw.
Wadyum 350 zł.Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licyt. wzywa się:wierzycieli i strony 
na dzień 20 grudnia 1887, o godz. 9 rano.

Kuratorem wierzycieli hip. niewiado­
mych jest adw. dr. Feuereisen z substytu- 
cyą adw. dra Cńajesa w Podgórzu.

C. k. sąd powiatowy.
Podgórze, d. 26 lipea 1887.

wał oamucia --------- - - — .,
wowa zarządcą masy rozbiorowej Dawida 
Halstucha. zaś Ozyasza Kreisla kupca ze 
Stanisławowa zastępcą zarządcy.

S tan isław ó w , 3 września 1887.

L. 11832 . (6652)
C. k. sąd obwodowy lako konkursowy 

w Przemyślu ogłasza, że w miejsce p. j
Włodzimierza Wilkego zamianowany został 
c k adjunkt sądowy pan Hugo Królikow­
ski komisarzem konkursowym w sprawie 
konkursowej Ozyasza ^ a .

P rzem yśl, 7 września 1887.

L. 11831 7 ~ “  ’. (6651)
C. k. sąd obwodowy jako konkursowy 

w Przemyślu ogłasza, że w miejsce p.
Włodzimierza Wilkego zamianowany został 
c k adjunkt sądowy pan Hugo Królikowski 
komisarzem konkursowym w sprawie kon­
kursowej Arona Geigera.

Przemyśl, 7 września 1887.

L. 11830 . . .  (6650)
C. k. sąd obwpdowy jako konkursowy 

w Przemyślu ogłasza, że w miejsce p. Wło­
dzimierza Wilkego zamianowany został c. 
k adjunkt sadowy pan Hugo Królikowski 
komisarzem konkursowym w sprawie konkur­
sowej Eliasza Edmunda Felsena.

Przemyśl, 7 września 1887.

Konkursa.
L. 44H1

(6611 3—3)
111L  • ł kraiowy Królestwa Galicyi i 

gemerg w awucie m, *o ul. z pu. egze-i Wydzia* ,  z Wielkiem Księstwem 
kucyjną sprzedaż realności pod 1. s. 171 w 1 Lodomeryj ™ isuje niniejszem konkurs 
Piskorowieach w powiecie sądowym Sienią- Krakowskim ro“? posady nauczyciela zwy- 
wskim w starostwie Jarosławskiem położonej >  C8lu ° T l < ń  i hodowli przy krajowej 
dłużnika Józefa Kuczmy własne) ciała tabu- czajnego z o o : l o g : ■ w Czernichowie, 
larnego nie stanowiącej, w dniu 15 wrze- średnią szkole nnła„soaa jest oprócz 
śma, 20 października, 24 listopada 1887 , Z posadą ą P L^aca roczua w kwo- 
zawsze o 10 godzinie rano, w drodze publi- wolnego) p o m i e s z a ^ a t e k  aktywalny w 
cznego przetargu. I cie 1;800 zlr. w. a.

Cenę wywołania stanowi wartość s z a - ! kwocie 20 z r. krajowej średniej
cunkowa 285 złr Nauczyciele zwyczajni j dm_

Zakład wynosi 28 złr 50 kr. 1 szkoły ro!uiczei. ?  C,zerf  5  maia praWa 1
Warunki licytacyjne, akt opisania i k^ - kr^ ° Wy1“ 1Ai1nnl ^sU w a służby kraj o-

Sieniawa, 80 czerwca 1887. j pr^  f^ow iazków  nauczyciela mie-
L. 3325 ----------------  (6626 2 - 3 )  szczą w sobie " g ^ f ^ / p o ^ i d ę  P<>wyż-

C. k. sąd powiatowy w Niepołomic®;0 w/nn^tL^Itać dokładną z n a j o m o ś ć  ję-

w j f 1i o * ‘r  “ Bt" koir “ i t r » p » :  i “ d i° i> "«d ," 4y,s Wyżnej 37 zł. 50 ct. zpn. egzekucyjną SP‘ » j 1 y -  kraiowemu-
daż realności Józefa Rojewicza lwh , 1} met urodzenia,
realności Bartłomieja Nowaka lwh. 46 g , 2  krótJi l vciorys, , >;
kat. Niepołomice objętych na rzecz T°w . j 3 < świadectwa u d o w a d n i a j ą c e  kwali

sahczkowego w Bootoi »  1 » W * * 1* -terminach licytacyjnych dnia 20 wrzesn'®, ftsacys j
? °  Pażd ziera ik a  i d “ a 22  listopad*’ pe Podania w n ieść  n ależy  do W ydzia łu1887, każdym razem o godzinie 10 pr^ d j j 0Uajdaiej do k o ń c a  październikar b. 

południem. |k J Lwowie, dDia 3 września 18
Cena wywołania realności Józefa *Ł0'  (   o q

jewicza wynosi 4825 zł. t, 5012
Wadyum zaś 483 zł • Pr*y sadach powiatowych w Leżajsku
Cena wywołaniu realności Bartłomm-i _ . . .  ^  oosadyad.un-

ja Nowaka wynosi 2960 złrU7~ J  r »

L. 11829 ^  ’ , (6649)
C. k. sąd obwodowy ja k o  konkursowy 

w Przemyślu ogłasza, że w miejsce p- 
W łod zim ierza  Wilkiego zamianowany zo ­
stał c. k. adjunkt sądowy p. Hugo Króli­
kow ski kom isarzem  kon ku rsow ym  w spra­
wie Henryka Engelberga.

Przemyśl, dnia 7 września 1887.

11818 .  ~ ~  j  . . , («M8)
C k. sąd obwodowy jako konkursowy 

w  P r z e m y ś l u  ogłusza, iż w miejsce p-
Włodzimierza Wilkego c. k. adjunkt sądo-

Hugo Królikowski komisarzem kon­
k u rs o w y m 'w spraw ie konkursowej Saula 
B ernsteina zam ianow an ym  zosta ł.

P rzem yśl, 7 września 1887.

p r z e p i s a n i u  musiały otrzymać odmienne nu- 
m e r a . Po ogłoszeniu wyniku losowania, przy­
p i s y w a n i e  obligacyj, na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa, jako Dyrekcyi fun­

duszów indemnizacyjnyeh.
Lwów, dnia 12 września 1887.

L. 5257 ~  (6548 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Małkę, Izaka i Mojżesza Rostów, że 
z powodu wytoczonego przeciw nim sporu 
przez Samuela i Lanę Schónblumów o wy­
kreślenie 1/11, 1/11, 1/11 częsli sumy 2500 
zł. m. k. z stanu biernego realności pod 1. 
k. 117 w Rzeszowie położonej lwh. 107 o- 
bjętej, kurator dla nich w osobie adw. dr. 
Reicha z substytucyą adw. dr. Reinesa z 
Rzeszowa ustanowionym został.

Wymienionym wyż nieznanym z ży­
cia i miejsca pobytu poleca się by albo 
osobiście w sądzie tutejszym się zgłosili, 
albo też pełnomocnika zdatnego wskazali, 
w przeciwnym bowiem razie przez ustano­
wionego kurata zastępowani będą.

Rzeszów, dnia 28 lipea 1887.

L. 5280 (6549 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Mozesa Rosta że z powodu wytoczonego 
przeciw niemu sporu przez Lanę i Samuela 
Schónblumów o wykreślenie prawa zastawu 
dla 1/9 częśei sumy 260 zł. 33 ctn. w. a. 
zpn. ze stanu biernego realności 1. w. h. 
107 objętej w Rzeszowie położonej kurator 
dla niego w osobie adwokata dr. Reicha z 
substytucyą adwokata dr. Bindera ustano­
wionym został.

Nieznanemu z miejsca pobytu Moze- 
sowi Rostowi poleca się by albo osobiście 
w sądzie tutejszym się zgłosił, albo pełno­
mocnika zdatnego wskazał, w przeciwnym 
bowiem razie przez ustanowionego kuratora 
w sporze tym zastąpionym będzie.

Rzeszów, dnia 28 lipea 1887.

L. 11835 (6647)
C. k. sąd obwodowy jako konkursowy 

w P rzem yślu  ogłasza, że w miejsce W ło­
dzimierza Wilkiego c. k. adjunkt sądowy 
Hugo Królikowski komisarzem konkursowym 
w sprawie konkursowej Leiby Mullera u ■
stanowionym został.

Przemy 1, dnia 7 września 1887, 1

. 977 (6599 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Andrzeja Wań- 
| ka, iż wsporze drobiazgowym Soela Born- 
: freunda przeciw niemn pto 36 złr. 65 kr. 
ustanowiono dlań kuratorem Mikołaja Gro- 
mosiaka z Krynicy i termin do rozprawy 

i na dzień 26 września 1887 godzinę 9 rano 
I wyznaczono.
j Krynica, 1 września 1887.

L. 11836
(6557 1 - 3 )836 ( 6 6 4 0 ;| L  g g g g  KVOU, x

C. k. sąd obwodowy jako sąd konkur- j q   ̂ powiatowy w Ropczycach
sowy w Przemyślu ogłasza że w miejsce . uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Włodzimierza Wilkego c. k .  a d ju n k t  sądowy j zap0zwaneg0 Michała Szparę, że Izaak Des- 
Hugo Królikowski komisarzem konkursowym j ser eesj,onaryusz F ran ciszk a  Szpary, prze-
firmy handlowej Reisner & Steneir 1 P°je-j cjw njemu pod dniem 10 maja 1887 1. 3073• l  \fannla - —   n y.ftnłaceme 50 złr., na któ-
Hugo Królikowski komisarzem ; , - r- ------•> , in maia 1887 1 3973
firmy h a n d l o w e j  R e i s n e r  & Stene Me[ldla ' 0 ,zapjacenie 50 złr., na któ-
dynczych jawnych sp ^ .k o w je jż  Mdlkas& drobiazgowej termin na 17

? październ ik a  1887 o 10 rano wyznaczonyReisnera, Samuela Reisnera 
Steinera ustanowionym został. 

Przemyśl, 7 września 1887.
(6645)

UJ11U01 4*
Wadyum zaś 296 zł. . h j wy- 
Resztę warunków UcJtacy^ y w regi-

ciągi hipotoczne przejrzeć m°
straturze sądowej. ea 1887. , - Leżajsku do p re z y u j^  ^ -

(6617 2—8) ■ do»ego w '
L 4141 v w Niep0101111̂  i wcu do P>'BzydJum ' “

C. k. sąd ^ t S k o j e n i a  sumy d łu -j Wadowicach.  ̂ __<Jn mvi^ So.

L. Ĵ rZy SaUtiUU   j ____

i Zyvfpu są. do obsadzen ia  posady  ad ju n -
fctów IX klasie rangi-

P odania o te w zględn ie  przy in nych
sadach opróżnić się mogące posady adjun- 
któw wnosić należy w drodze przepisanej do 

I 2 października 1887 a mianowicie o posa- 
| dę w Leżajsku do Prezydyum sądu ob w o- 

—  r,ab n nosade w Zy-

L. 11834C. k. sąd obwodowy jako sąd konkur 
sowy w Przemyślu ogłasza, że w miejsce 
p. Włodzimierza Wilkego c. k. ad,j. sąd. 
Hugo Królikowski komisarzem konkursowym 
w spiawie konkursowej Arona L a n d a u a  za­
mianowany został.

Przemyśl, 7 września 1887.

L 11606 (6644)
C. k. sąd obwodowy jako sąd konkur 

sowy w Przemyślu ogłasza, że komisarzem 
konkursowym w masie Etli Kleinberg w 
miejsce c. k. adjunkta sądowego Włodzi­
mierza Wilkego adjunkt sądowy Hugo 
Królikowski, zaś adw. dr. Jakób Baumfeld 
stałym zarządcą tej masy w miejsce tym­
czasowego zawiadowcy adw. dr. Wacława 
Skórskiego zamianowany.

Przemyśl 7 września 1887.

Ł|. w fliepoimu*"-— | WCU (10 n e iju ju m  -1-
C. k. sąd PoW asnokojeh ia sumy dłu- j Wadowicach. wiris/effO

przep row ad zi celem za P . sprzedaż po- j Prezydyum sądu w j4 -g •
żnej 50 zł. zpn. egzeku yja )wh 482 i re- 1 Kraków, 5 września 1387.
„.-„ełuópl Manieia Maty»D. _ _  ) m V l  , O Q  ,T m _ |żnej ou zc. zpn- , SZia___
siadłośei M acieja  M a J ]wv. i Qg g m , ,
alności Józefa Gawł°w*w B • To-^ r (6661 1 - 3 )  [199, 200, mylnie nazwisko krydataryuszow
kat. W ola  B otorska i, « 00b n j w t r z e c h ' '  w  eeln obsadzenia  dwóch posad ofieya- wydrukowano, prostujemy zatem tę omyłkę
£ 2 2 S , * B“ “ S  d U ? l/d u e  dy k" 5k?. r a* » C 10 wiadomości. edyktncvtacTi y , i .  I . | ^rachunkow ym  c. k. Namie- odnosi się do otwarcia konkursu ce do mk-

;  I T J 6 kok.™. Ł j.tku „W olfi Kanaera i AU, K.nn-rowaj-

6667L. 6450
S p r o s t o w a n i e .

W edykcie z dnia 25 sierpnia 1887 
i L. 6207, w Gazecie Lwowskiej w nr. 198, 
| 199, 200, mylnie nazwisko krydataryuszów
! TTtrHrnirAroonn nmfniflmtr «7.ał.ftm ł.ft

dnia 24 października i dnia 25 ijoinnswla i ,1887, każdym razem o godzinie in  przy oddziale racnuuB.^^------------lutnrinian, praeu j stnictwa rozpisuje się niniejszem kokurs
! Ubiegający się o jedną z powyźszj

’  '  sw e za opołudniem.
Cena wywo^ i a  posiadłości Macieja

Mutyasza wynosi 55 zl.
Wadyum zaś 6 zł.
Zaś cena wywołania realności Józefa 

Gawłowskiego wynosi 1470 złr.
A  wadyum 147 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

ciągi hipoteczne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, d. 26 lipea 1887.
L- 8155 (6633 2—3)

. . Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dzień 23 września 
1887 o godz. 10 rano w gmachu sądowym

wa rozpisuje się ------
Ubiegający się o jedną z powyższych

posad winni wnieść podania swe zaopa­
trzone w należyte dowody, w drodze wła­
ściwej, w przeciągu czterech tygodni licząc 
od dnia og łoszen ia  niniejszego konkursu, do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 13 września 1887

jątku „Wolfa Kannera i Alty Kanarowej 
a nie Ka merów.

Rzeszów, 9 września 1887.

został.Dla zapozwanego ustanawia się kura­
tora w osobie adw. dr. Ujejskiego i zapo- 
zwauego wzywa, aby co do obrony poro­
zumiał się z kuratorem lub innego pełno­
mocnika urzędowi przedstawił, inaczej skut­
ki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Ropczyce, 25 sierpnia 1887.

L. 2065 (6600 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krynicy usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Jana Babeja 
przeciw Janowi Dudra pto 311 złr. z pn, 
dla egzekuta Jana Dudry, niewiadomego 
zmiejsca pobytu celem doręczenia mu tu­
tejszo sądowej rezolueyi z dn:a 24 maja 
1887 1. 2065 dozwalającej intabulacyę egze­
kucyjną powyższej sumy w stanie biernym 
połowy ciała hipotecznego 1. w. h. 79 księ­
gi gruntowej gminy Łabowa objętego Jana 
Dudry własnej w stanie biernym 2/8 części 
ciała hipotecznego wedle tej samej księgi 
1. w. h. 80 objętego, Jana Dudry własnego 
w stanie biernym Vi, części ciała hipote­
cznego wedle tej samej księgi 1. w. h. 71 
objętego, kuratora ad actum w osobie Ję­
drzeja Wisłockiego młodszego i o tern 
nieobecnego przez edykt niniejszy zawia­
damia.

Krynica, 24 maja 1885.

L

Upadłości.

Rozmaite obwieszczenia.
|L. 2048/df (6610 2— *
: Z powodu prac przygotowawczych do
I przypadającego dnia 31 października 1887

It-h l.-vc?rv\TTQ n ia fnnrłnft7.fkW lnrłP-
przijpćŁuajacegu uuitt di pMuzLttrui&a 1.001 
roku losowania obligaeyj funduszów inde- 

1 mnizacyjnych Galicyi wschodniej i zacho- 
1 dniej, tudzież Wielkiego Księztwa krakow- 

t i i 676 ' (6620) I skiego, będzie, począwszy od 20 września
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie ■ bieżącego roku zasystowane przypisywanie 

zawiadamia, ze na podstawie dokonanego obligacyj indemnizacyjnyeh, któreby przy

4 2 1 9 -----------------------(6551 1 - 3 )
Wzywa się niewiadomego z miejsca 

pobytu Leibę Sterna ażeby w przeciągu ro­
ku od dnia dziejszego oświadczył się do 
spadku po Dinie Stern zmarłej 20 wrześ­
nia 1884 w Warężubez ostatniej woli roz­
porządzenia, w przeciwnym bowiem razie 
będzie postępowanie spad owe przepro­
wadzone z dziedzicami zgłaszającymi się i 
z ustanowionym dlań. kuratorem Majerem 
Zwicklem.

G. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 30 bzerwca 1887.



L. 10191 (6524 8 -3 )
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Mojżesza Knoller, że na 
prośbę Heniga Schreiera z pres. 29 sier­
pnia 1887 1. 10191 wydał uchwała z dnia 
30 sierpnia 1887 1. 10191 nakaz zapłaty 
sumy 450 zł. wa. zpn. który ustanowione­
mu w osobie adw. dr. Witza ze substytu- 
cyą ad. dr. Steurmana kuratorowi równo­
cześnie doręcza.

Wzywa się zatem Mojżesza Knollera 
ażeby ustanowionemu kuratorowi informa- 
cyę potrzebną udzielił lub innego zastępcę 
zamianował i sądowi podał do wiadomości 
ileże w razie przeciwnym niepomyślne 
skutki z zaniedbania wynikające własnej 
winie przypisać będzie musiał.

Tambor, 30 sierpnia 1887.

wszelkiej mocy uważane, a wystawca tako­
wych do żadnego wcale wywodu i odpo­
wiedzi w tym przedmiocie obowiązanym 
nie będzie.

Z rady c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 27 sierpnia 1887.

Doniesienia prywatne.

Pierwsza koncesyonowana

Szkoła mnzyczca
Ludwika Marka

we Lwowie, Rynek I. 9. 5852

L. 13458. (6582 2 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje, w myśl ustawy z dnia 251ipca 1871
1. 96 l)z pr. p., do powszechnej wiadomo­
ści, że w skutek prośby Jakóba Pillersdorfa 
o utworzenie nowego ciała tabularnego dla 
realności w Przemyślu, pod 1. k. 23 na Pod­
zamczu w tamt. gminie podatkowej położo­
nej, składającej się z parceli budowlanej 
pod 1. k. 330 o powierzchni 16 kwadr, są­
żni i z parceli gruntowej pod 1. k. 112/1 o 
powierzchni 1 morga i 99 kwadr, sążni, a gra­
niczącej na zachód z drogą powiatową do 
Sanoka wiodącą na północ z drogą miej­
ską i realnością Leona Onyszki, na wschód 
z realnością Jana Lyzezuka, na południe z 
realnością Józefa Trojana i Mojżesza Grua- 
steina, c. k. sądowi obwodowemu w Prze­
myślu poleconem zostało, ażeby tenże wy­
gotował projekt utworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże e. k. 
sądzie obwodowym przejrzanem być może, 
a od dnia 1 grudnia 1887 za księgę grun­
tową uważanym będzie, również oznajmia 
się, "że od dnia 1 grudnia 1887 począwszy, 
nowe prawa własności, zastawu i inne pra­
wa hipoteczne na wyż opisanej nierucho­
mości, jako nowe ciało tabularne do księgi 
gruntowej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ograni­
czone, na innych przeniesione i uchylone by i  
mogą.

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem 
otwacia, tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadanią, bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie, lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hipotecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma;

* b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o iie prawa te, jako na­
leżące do dawniejszego stanu biernego, wpi­
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie obwodowym w Prze­
myślu swoje oznajmienie do dnia i grudnia 
1887 tem pewniej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów, w 
nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie 
nia, że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedynczych stron miej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 12 lipca 1887.

taJNomieszkania składające się z G, 5, 4, 8
2j pokoi z przynależnośeianii, pokeje ka­

walerskie, sklepy przy ulicach Brajerow- 
skiej, Podlewsk:ego, Kazimierzowskiej
odnajmuje Zarząd realności Emila EertemiUana 
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687

" P f Q T l f c i  Poszukuje handel ko- 
r l d K U y K d i l l l d j  lonialny W. Illukie- 
wicza w Mościskach.

Prymaryusz szpitala powszechnego

dr. Edward Sawicki,
ordynuje o 1 września b. r. w Rynku L. 28, II pią- 

tro, w godzinach zwyczajnych. 5965

^ 1  _  T  J  erhalten Civil- und Militarperso- 
\ 7 6 1 C L  nen auch in der Provinz, von 300 

ii. aufw. a. 1—10 Jahre, eventuell 
in kleinen Raten nic:;zahlbar. Adresse: F.Gurre, 
Creditgesehaft, Graz. 6545

Majątek emski
do sprzedania, średniej wielkości, w dobrej glebie, 
z dobremi budynkami i komimikaeyą. Zgłosić się 
można osobiście iub pisemnie do „Bazaru produktów 

gospodyń wiejskich “ , Rynek L. 30. 6612

I

L. 5416 (6525 2— 3
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie 

wzywa wszystkich, w których ręku znajdy­
wać się mogą dwie książeczki wkładkowe 
Towarzystwa zaliczkowego w Złoczowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką, opiewające na imię Ada­
ma Kraraarzewskiego, zarządcy szpitala w 
Złoczowie, a to jedna do liczby 388 ddto. 
Złoczów 2*2 października 1881 na wkładki 
oproceutowuue po 6-prc , których stan wraz 
z odsetkami w dniu l stycznia 1887 wy­
nosił 1074 zł- 3 ct druga zaś do liczby 
844 dto Złoczów 6 lutego 1884 na wkład­
ki oprocentowane po 5-prc., których stan 
wraz z odsetkami w dniu 3 stycznia 1887 
wynosił 626 złr. 84 ct. aby książeczki te 
w przeciągu roku sądowi okazali, ileże w 
razie przeciwnym takowe za pozbawione

B u t t e p
Ein Buttergesehaft in Deutschland sucht Ver- 

bindungen in Galizien anzukmipfen, um gesalzeue 
und ungesalzene Butter gegen €assa, Bankanwei- 
sung oder sonst behebte Zahlungsweise einzukanien.

Werthe Offerten unter S. V« 28  an die Ex- 
pedition der Tetsehcn-Bodenbaeher Zeitung finden 
sofortige Beantwortung.

Bei Convenienz ware Einsender auch bereit, 
zwischen den ż3 unh 27 diesen Monats nach Kra- 
kau zu kommeu, um persónliehe Uebereinkunkft zu 
treffen. 6635

Na pewną hipotekę poszukuje się 15 
do 20 tysięcy złr. w. a. 6664

Zgłoszenia poste restante pod A . B. H. 2000.

L. 12340 (6638 1— 2)
Konkurs*

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
ntniejszeni konkurs na posadę wachmistrza 
policji z płacą roczną w ilości 360 złr., 
pomieszkaniem, światłem, opałem i umun- 
durowoniem.

Kandydaci na tę posadę winni udo­
wodnić :

a) posiadanie prawa obywatelstwa au- 
stryackiego;

b) nieskazitelność obyczajów, roztrop­
ność i obrotność w obejściu ;

c) nieprzekroczony 40 rok życia ;
d) stan bezżenny a u wdowca bez- 

dzietność ;
e) czerstwe zdrowie i silną budowę 

ciała;
f) znajomość języków krajowych i 

niemieckiego, w słowie i piśmie.
g) znajomość przepisów tyczących się 

służby publicznego bezpieczeństwa.
Posada powyższa nadaną zostanie 

prowizorycznie, a stabiiizaeya na takowej, 
nastąpi dopiero po przekonaniu się o uzdol­
nieniu kandydata do tej służby.

Podania odnośne wnosić należy Da 
ręce Zwierzchności gminnej najdalej do 31 
października 1887.

Zwierzchność gminna miasta
Przemyśla, dnia 22 września 1887.

Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzeeh kur­
sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 
1 września. — Nauka śpiewu solowego. —  W  oddzia­
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim kursie 4 i 6 złr. miesięcznie, w trzecim kur­

sie 7 złr. miesięcznie.

Główny skład

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.

Kudolf Schwarz
j profesor konserwatoryum
} udziela naukę gry na fortepianie, 

harmonium i organach.
Mieszka obecnie ulica Kościuszki L. 20. 6665

W obec niebezpieczeństwa cholery konie- 
cznem jest zaopatrzenie się w Ocet 
desinfekcyjny 6996 44— 0

flakon 25 lub 50 ct. 
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y i n e  

pudełko Id ct.
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu 

p o l e c a

Jan Ihnatowicz
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w Krakowie 

Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2.

Na Wystawie w Krakowie

J ó z e f  H u m m el
cukiernik specyailsta.

Ł  w .
Najskuteczniejsze słodow o-ziołow e cu* 

kierki przeciw kaszle wi i ehrypce“ , które też jako 
cukierki smaczne i nadzwyczaj przyjemne, nawet lep­
sze od pomadek itp. — o których W nj protomedyk 
dr. Denarowski powiada: że w kaszlu i chrypce ulgę 
sprawiają i są przytem bardzo smaczne; a fizyk 
miejski Wny dr. Roemer, że flegmę rozrzedzają. — 
Dr. Suchorowski oświadcza, że gdy mu kaszel tak 
dokuczał, iż rypiać pc nocach nie mógł, jedyną ulgę 
w cukierkach tych znajdował.

Do nabycia w każdym większym handlu, apte­
kach i cukierniach. 6178

Jozef RummeL,
teraz na Wystawie w Krakowie.

Ważne
dlla pp. właścicieli maszyn 

i Ekonomów
G!Lwa do maszyn

w różnych gatunkach do każdego użytku

Pasy do maszyn
skórzane, gumowe, parciane i lniane 

napuszczane
poleca 6K8

JÓZEF HANKE
w e  L w o w i e ,

Skład farb i handel materyałów
pod

Rynek, L. 38
Czarnym psem

we własnym donn

Numer telefonu 173.

Wyłączny skład 
oryginalnej, BIELIZNY WEŁNIANEJ

z jedynej przez

»  p r o f .  d r .  G u s t a w a  J a e g e c a —
koncesy* iłowanej fabryki

W .  Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz

w M a g a z y n i e  S C H A Y E R Ó W
we Lwowie.

C e n n i k  f a b r y c z n y  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o . 6661

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Ogłoszenie.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie 

Towarzystwa zaliczkowego, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
w Busku uchwaliło na dniu 13 sierpnia 1887 
rozwiązanie stowarzyszenia i bezzwłoczne 
zgłoszenie konkursu do majątku powyższego 
Towarzystwa.

Od nadzwyczajnego walnego zgroma­
dzenia Towarzystwa zaliczkowego, Stowa­
rzyszenia z nieograniczoną poręka.

Busk, dnia 13 września 1887.
Ks- Daniel Taniaczkiewicz m. p.

przew odniczący.
Franciszek Markiewicz m. p.

sekretarz. 6637

Pastllles de

TAMAR
INGlEN 

G RULON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZl GtW

ZATWARDZENIU
i słabościom  które mu towarzyszą ja k o  to : 
K R W A  W NICOM , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
DOLEGLIW OŚCIOM  ŻO Ł Ą D K A I K ISZE K  i.t.d.

Bardzo przyjem ny do zażyw an ia ,— nie zawiera 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, -  D i e r z e  się 
nie zm ieniając w  niczem ani przyw yknień  ani 
zatrudnień codziennych.

rcieKhędny i n i e s s k o d l i w y  nawet kobićtom 
brzem iennym , położnicom , dzieciom  i starcom. 
Spzedaje się we w szystkich  składach materyałów 

aptecznych i w  aptekach.

P a r is , E . G rillom , 2 7 , ru e  R a m b u te a u .
634

C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w likwidaeyi.
L- 2877- (Wykaz w myśl art. 91 statutu).

Stan z dniem 31 sierpnia 1887 r. wynosił:
Udziałów . . . złr,
Asygnat kasowych 
6 pre. listów dłużnych
5 pre. listów „
6 pre. oblig. kom u n aln ych

Lwów dnia 14 września 1887.

485.910.—
19.650.—

2,948.600.-
646.300.—

36.800.—

Kom ilet likwidacyjny. 6659

KAZIMIERZ LEWICKI
m O W l f  I f i Ł  A  !> D L A  G A L iC W

psuto, szkli i M i  lipni
w e  L w o w i e ,  yiL  T r y b i m a l ś l g a .  L  f) .

p o l e c a :

i T Y Ż ł " Q o l  i n  -i 1 Porcelany> w różnych for-j
J .V J .C L O l 3 X x  matach i wielkościach i róż­

nych deseniach. I

l ^ a s e l r l i o b s ł c i  ze £zBa ^ : f S , lub pri
y  pwt <*» I > f l  i ta p - m n . w r j r l o o i f B e .

*4
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